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Spadek dolara
W arszawa, 20. 4. (P A T ) Charak* 

terystycznym zjawiskiem na wczo.- 
rajszych giełdach walutowych był 
spadek dolara, k tóry  zresztą rozpo* 
czął się już przcu kiiku dniami. O* 
słabienie w aluty amerykańskiej przy­
pisywane iest programowi Roosevsl 
ta i wzmożonym zakupom waluty 
angielskiej ze s trony  St. Zjedn.

Dewiza r.a N . Jork notowana by­
ła przy wczorajszym otwarciu w 
Londynie 5.00 i pól wobec 4.98 i 
3/l6  przy zamknięciu w dn. 14 bni. 
W  Zurychu spadła ona z 4.34 i pół 
do 4.33 i jedna ósma.

Obietuiste crzugeSowania
Mor. Ostrawa, 20. 4. (PAT) Jak do. 

nosi „Moravskoslezsky Dcnik". w Pro 
ściejowie na Morawach rozrzucono 
w wielkich ilościach swastyki. Rów. 
nież w Litomierzycach skonfiskowała 
policja czeska wielką ilość flag p nie. 
mieckich barwach państwowych, are. 
ŁZtując w związku z tym 3 osoby.

N IE W Ą T P L IW  SUKCES D A . 
LA D IER A

Paryż, 20. 4. (P A T ) W czoraj zra* 
na 90 proc- zakładów metalurgicz­
nych rejonu paryskiego wznowiło 
pracę.

Na najlepsze! drodze są 
rokowania francusko-włoskie

Paryż, 20. 4. (PA T) Ag. Havasa donosi z Rzymu, że minister spraw zagr. 
hr. G ano przyjął dziś rano francuskiego charge d ‘affaires w Rzymie, Błon, 
dęła. Rozmowa ta pozostaje w związku z inicjatywą francuską nawiązania 
rokowań na temat mianowania nowego ambasadora Francji we Włoszech.

Ag. Havasa dowiaduje się, że rząd włoski przyjął przychylnie sugestie 
francuskie, które staną się przedmiotem najbliższych rozmów francusko, 
włoskich. ____________

Pairyż, 20. 4. (PAT.) Z  powodu nie­
obecności ministra Bonneta i Mar- 
chgndeau w 'Paryżu, wyznaczone na 
dziś posiedzenie ścisłego komitetu mi. 
aistrów, zostało odroczone. W  związ­
ku z mającym się odbyć jutro posie. 
dzeniem rady ministrów premier Da. 
ladier przyjął ministrów Chautemps‘a, 
Ramadier‘a i Mandel‘a. Jak przewidują 
jutrzejsze posiedznie rady ministrów 
będzie poświęcone przede wszystkim 
zagadnieniom polityki zagranicznej.

NOMINACJA AMBASADORA
FRANCJI W  RZYMIE NIE NA­
STĄPI JUTRO, LECZ PO NAJ- 

BLIŻSZEJ SESJI RADY LIGI.
Paryż, 20. 4. (PAT.) W  związku z 

rozpoczynającymi się rozmowami wło­
sko » francuskimi, Havas komunikuje, 
że pomiędzy obu krajami nie ma za. 
sadniczych kwestii spornych. W  rozmo 
wach obecnych Francja uzna impe' 
rium włoskie na tych samych warun­
kach co W. Brytania.

Earyż, 20. 4. (PAT.) Agencja Ha. 
vasa komunikuje, żę przyjęcie przez 
Włochy propozycji francuskiej w spra 
wie nawiązania rozmów pomiędzy obu 
krajami, zostało z zadowoleniem powi­
tane w Paryżu. Rozmowy te będjt do*

Ojciec Św. opuszcza Watykan
w przeddzień wizyty kanc. Hitlera

Paryż, 20. 4. (PAT) Agencja Havasa donosi z Rzymu, że według infor. 
macji, pochodzących z kól dobrze poinformowanych, OJCIEC ŚWIĘTY 
OPUŚCI WATYKAN W  DNIU 50 KW IETNIA I UDA SIĘ DO SWEJ 
REZYDENCJI W  CASTEL GANDOLFO.

Citta deł Vaticano, 20. 4. (PAT) , ber odwiedził kardynała sekretarza 
Przybył do Rzymu arcybiskup Mo. stanu Pacelli'ego i ma być w najbliż. 
nachium kardynał Faulhaber. Natych. I szym czasie przyjęty przez Ojca Św. 
miast po przybyciu kardynał Faulha. j ------ -
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Saragossa, 20. 4. (PAT.) Jak podaje 
korespondent Havasa,

miasto Tortosa którego przedmie- 
ścia północne i zachodnie są już 
zajęte przez w°iska gen. Frane®, 
zagrożone jest z trzech stron- na 
północy przez artylerię i oddziały 
piechoty, na zachodzie przez le­
gionistów włoskich, idących z 
Alfara oraz przez wojska gener. 
Valino, maszerujące z masywu 
Barberans i na południe — przez 
prawe skrzydło armii gen. Valino, 
które posuwa się naprzód od ma=

tyczyły niektórych zagadnień, figuru­
jących w  układzie angielsko ’ włoskim, 
które interesują Francję, jako mocar­
stwo śródziemnomorskie i kolonia!, 
ne.

Sprawy te będą zbadane podczas 
rozmów premiera Daladier j min. 
Bonneia s  brytyjskimi mężami sta­
nu w czasie wizyty francuskich 
mężów stanu w Londynie, wyzna­

czonej na 28 i 29 kwietnia.
Rzym, 20. 4. (PAT) W dniu dzisiej. 

szym rozpoczęte zostały rozmowy fran 
cusko.włoskie. W  związku z tym z kół 
zbliżonych do ambasady francuskiej 
w Rzymie komunikują:

W  Wielką Sobotę charge d‘af. 
faires Francji przy Kwirynale p. 
Blondel zwrócił się w imieniu swe­
go rządu do ministra spraw zagr. 
hr. Ciano z zapytaniem, czy WIo«

sywu Deurerga wzdłuż rzeki Ebro.
W  ten sposób Tortosa jest na pół 
okrążona, conąjmnięj w promieniu 
10 kim. Dowództwo wojsk po* 
wstańczych sądzi, że opór wojsk 
rzędowych nie może być długo= 

trwały.
Burgos, 20/ 4. (PAT.) Oddziały 
nawarckie zajęły szereg miejscowo 

ści w dolini» rzeki Aren.
Barcelona, 20. 4. (PAT.) Wczorajszy 

wieczorny komunikat ministerstwa o« 
brony narodowej głosi,, że na froncie

chy gotowe są podjąć rozmowy 
z rządem francuskim. Dziś przed 
południem min. Ciano odbył z p. 
Blondelem drugą rozmowę, w to. 
ku której poinformował go, iż szef 
rządu Mussołini zaakceptował pro. 

pozycję rządu francuskiego.
Rozmowa trwała trzy kwadranse i 

miała charakter serdeczny. Stwierdzo. 
no, że pomiędzy Francją i Włochami 
nie ma poważnych zagadnień spor, 
nych, oraz że należy przede wszystkim 
oczyścić' atmosferę, zepsutą przez pole, 
miki prasowe.

"Koła francuskie przewidują, iż po 
wyjaśnieniu atmosfery wszczęte zosta. 
ną rozmowy rzeczoznawców.

W  najbliższym czasie należy się 
również spodziewać załatwienia 
sprawy nominacji nowego amba. 
sadora Francji w Rzymie, co win. 
no być ułatwione przez zbliżającą 

się sesję Rady Ligi Narodów.
Rozpoczęte w dniu dzisiejszym f'oz. 

mowy francusko.włóskie znajdą za> 
pewne swój końcowy wyraz w wymia. 
nie not pomiędzy obił rządami.

Krwawa Wielkanoc
w Bejrut

Bejrut, 20. 1. (PAT) W niedzielę 
Wielkanocną gubernator prowincji 
Dzesireh został przy wjeździe do mia* 
sta obrzucony kamieniami. Padły rów* 
nież strzały. Gubernator został lekko 
ranny. Żandarmeria, eskortująca gu< 
bernatora, otworzyła ogień, przy czym 
trzy osoby zostały zabite a 12 rannych,

TORTOSY
wschodnim na odcinku Pirenejów to* 
czy się od kilku dni zażarta walka.

Gendesa, 20. 4. (PAT.) Korespondent 
Havasa podaje, iż legioniści włoscy, 
którzy przekroczyli Alfara i Regues. 
docierając do szczytów Sierra Becelte, 
zajęli również w poniedziałek popo­
łudniu miejscowości: Cherta i Aldover 
na drodze do Tortosy.

Salamanka, 20. '4. (PAT.) Główna 
kwatera wojskowa komunikuje, że sir 
ły powstańcze na odcinku południo. 
wym rzeki Ebro zajęły przedmieścia 
Tortosy.

Lotnictwo powstańcze odniosło 
wczoraj poważny sukces w czasie 
walki powietrznej z eskadrą rzą­
dową podczas bombardowania 
Kartageny. Samoloty powstańcze 
zrzuciły 80 ton bomb, które za(o« 
piły jeden okręt wojenny i uszko, 

dziły 5 innych.
Saragossa, 20. 4. (PAT.) Jak podaje 

korespondent EIavasa, wojska genei-. 
Franco zajęły w poniedziałek kolo go. 
dżiny 16-tej zewnętrzne dzielnice Tor­
tosy, położone na prawym, brzegu rze. 
ki Ebro.

Madryt, 20. 4. (PAT.) B. minister 
komunista Fernandez, został mianpwą. 
ny komisarzem politycznym wszyst­
kich armii, będących pod dowódz­
twem gen. Miaia.

Madryt, 20. 4. (PAT). Według ko. 
respondenta Havasa, przerwanie łącz­
ności z Katalonią nie wywołało w Ma­
drycie, jak się zdaje, uczuć strachu. — 
Przekazanie władzy gen. Miaje zatwier 
dzone zostało przez wszystkie partie 
polityczne, gdyż generał cieszy się bar/ 
dzo wielką popularnością.

Władzy Madrytu podlega obecnie 
terytorium, stanowiące dwie piąte 

Hiszpanii.
Sytuacja aprowizacyjńa nie uległa 

dotkliwszej zmianie. Rozwinięty prze, 
mysł wojenny nie będzie zmniejszo­
ny. Zapasy surowców są dostateczna, 
aby umożliwić przynajmniej na pewien 
czas zwiększoną produkcję czołgów i 
patatów lotniczych.

Saragossa, 20. 4. (PAT.) Korespon- 
dent Havasa donosi, że oddziały naro. 
dowe zajmują obecnie 50 kim. wybrze­
ża śródziemnomorskiego. Dzięki swym 
sukcesom w  rejonie Amposta rząd ge- 
nera^t Franco kontroluje przeszło po' 
Iowę hiszpańskiej produkcji ryżu.
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Konferencja w  lw o w skim  OZN 
z udziałem gen. Skwarczyńskiego

Po szeregu aresztowań w Rumunii
Corneliu Caótear.u przed :

W e środę odbędzie się we Lwo- 
wie w lokalu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego konferencja, w  której 
weźmie udział szef O . Z. N . gen. 
Skwarczyński.

Gen. Skwarczyński spędził we

LISY SREBRNE
poleca

BOLESŁAW m O N S K I
salon I pracownia futer 

L w ó w ,  <il. H u t o w s K ie g o  1O 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato g

W  pracy nad podniesieniem
kultury wsi

.Warszawa, 20. 4. (Tel. wł. — 1. r j  
Jak się dowiadujemy, Centralny Zwią- 
zek Młodej W si przystępuje obecnie 
do zorganizowania na wielka skalę ?ks 
pedycji filmowej, przeznaczonej dla 
propagandy kulturalnej na wsi. Ekspe- 
dycja ta ma objechać całą Polskę i 
wszędzie demonstrować filmy nauko- 
we i kulturalne. Inicjatorem tej akcji 
jest p. Czesław Zagórski.

W arszawa, 20. 4. (Tel. wł.—1. r.) 
W  czasie świąt w W arszawie w  37 
parafiach warszawskich zawarto 280 
ślubów-. Jest to  znaczny wzrost ślu­
bów  w  porównaniu z rokiem ub.

Pogotowie w czasie św iąt inter­
weniowało w  300 wypadkach, przy 
czym 12 osób popełniło samobój­
stwo.

C 11 H  M  A  angielskie 3 U R N  H  -  bielskie

Tragiczny epilog przejażdżki łodzią
4 osoby utonęły w  Wiśle

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Niezwykle tragicznie zakończyła się 
przejażdżka łodzią na Wiśle pod Za- 
kroczymiem pod Warszawą. MianOwi-

N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y PA D E K  
W arszaw a, 20. 4. (Tel. wł. — 1. r.)

Pod pociąg elektrycznej kolei na  stacji 
W ik to ryn , gm iny Skorosze, dostał się 
72-1. A ntoni Paciorkow ski, zam. we 
W łochach. Poniósł on  śmierć n a  miej­
scu.

6. urzędnik minisWIsIny i poseł 
przed sądem

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  czwartek, 21 bm. przed Sądem Okr, 
w Warszawie odbędzie się bardzo sen­
sacyjna . rozprawa przeciwko b. dyrek­
torowi Departamentu podatkowego w 
Ministerstwie Skarbu Pawłowi Michal­
skiemu, posłowi i działaczowi rzemieśl 
niczemu Idzikowskiemu, b. naczelni­
kowi Urzędu skarbowego w Białym­
stoku Niediobelskiemu, oraz przemy­
słowcom Miazdze i Kaufmanowi. Sto­
ją Oni pod zarzutem nadużycia władzy 
podczas urzędowania, a b. poseł Idzi­
kowski również pod zarzutem przy­
właszczenia wielu sum w wysokości 
dwadzieścia kilka tysięcy zł. A kt oska­
rżenia pisany jest na 181 stronach pi­
sma maszynowego.. N a rozprawę po­
wołano 150 świadków, m. in. b. min. 
skarbu prof. Zawadzkiego, wicemin.

Złoczów, 20. 4. (Tel. wł.) Dnia lS-go 
bm. o godz. 4.45 nad ranem dwaj wy­
wiadowcy udali się do mieszkania nie­
jakiego Pawła Kupczyka, krawca w 
Złoczowie, w sprawach służbowych. 
Kiedy wywiadowcy wchodzili do sie­
ni, z poddasza padły trzy strzały, któ­
re ugodziły wywiadowcę Jana Bisic- 
nika. Po tych strzałach wywiadowca

.....—  „ — ----------- ... osunął się na ziemie i  pó paru minu*
Świtalskiego, prezydenta miasta War- I tach zakończył życie. Tymczasem ze 
szawy Starzyńskiego,, oraz wielu p,c« Ąflfecychu zeskoczył sprawca i począł u-

Lwowie
nych.

okres Świąt Wielkanoc*

Czechosłowacja uznała de iure 
aneksfę Etiopii

Rzym, 20. 4. (PAT) MINISTER SPRAW ZAGR. HR. CIANO PRZY
JĄŁ POSŁA CZECHOSŁOWACjKIEGO, KTÓRY ZAKOMUNIKO. 
WAŁ, IZ POCZĄWSZY OD D N IA  DZISIEJSZEGO AKREDYTOWA­
NY JEST PRZY WIKTORZE EMANUELU III JAKO KRÓLU WŁO- 
SKIM I CESARZU ETIOPSKIM.

L i g ą  / l a r o t l ó w
Waszyngton, 20. 4. (PAT.) Amery­

kański koła dyplomat. odmawiają na 
razie komentarzy na temat porozumie­
nia włosko » brytyjskiego. Dzienniki 
natomiast przyjęły to porozumienie na 
ogół jako próbę uspokojenia Europy, 
której istotnej wartości nie mogą je­
szcze ocenić. „Evening Star“ widzi w 
układzie przede wszystkim usiłowanie 
Anglii rozbicia trójkąta Berlin — 
Rzym — Tokio.

Zdaniem „Washington Daily News" 
układ angielsko -  włoski przygotowu­
je porozumienie włosko - francuskie.. 
Potrójne porozumienie anglo. -  fran­
cusko - włoskie, oświadcza dziennik, 
otworzyłoby wrota dla ogólnego uspo­
kojenia Europy, lecz udział Rzeszy jest 
rzeczą istotną. Nie jest to ten rodzaj 
pokoju, o którym myślał Wilson, jest 
on daleki od Ligi Narodów. N ie jest

cie w poniedziałek w południe mieszka 
nieć Zakroczymia Stefan Szymański 
wynajął łódkę żaglową od rybaka Slą- 
skiewicza i zaprosił towarzystwo do 
przejażdżki, rzucając żaglem, skutkiem 
czego łódź przewróciła się i wszyscy 
jadący w liczbie 7 osób wpadli do wo­
dy. Trzy osoby uratowano, a  miano­
wicie 18-1. Mięckowską, żołnierza Trze- 
śniowskiego oraz aranżera wycieczki 
Szymańskiego, natomiast 24-1. żona 
Szymańskiego Sabina, córeczka Szy­
mańskiego, 16-1. Stanisław Mięckowśki

słów z pos. Duchem i Jedynakiem. Na 
rozprawę powołanych zostało również 
kilku rzeczoznawców. Również Proku­
ratoria Generalna ma zgłosić powódz­
two w wysokości ok. 100 tys. zł.

Zastrzelenie posterunkowego w Złoczowie

Bukareszt, 20. 4. (P A T ) W  zwią. i pierwsza licząca .100 osób aresztowa 
na została za nielegalne przeehowy. 
wanie broni, druga zaś, obejmująca 
150 osób, stoi pod  zarzutem prze­
chowywania i kolportowania ulotek 
i pism wywrotowych.

Bukareszt, 20. 4. (P A T ) W  dniu 
dzisiejszym przed sądem wojennym 
w  Bukareszcie rozpocznie się proces 
wytoczony przez radcę królewskie­
go prof. Jorgę, przeciwko Corneliu 
Codreanu, przywódcy organizacji 
nacjonalistycznej. Jednym ze świad­
ków  w tym  procesie będzie marsza­
łek Averescu, k tóry  popierać będzie 
stanowisko prof. Jorgi. Jak w iado­
mo, przyczyną procesu jest list Cor­
neliu Codreanu, którym  prof. Jorga 
poczuł się dotknięty.

:ku z ostatnio dokonanym i areszto- 
wariiami, stwierdzić należy, iż aresz­
towani dzielą się na dwie grupy:

to nasz ideał, lecz mimo to stanowi 
najlepszą wróżby dla świata od dłuż­
szego czasu,

F s s g l  M i p s k i  w y u c z e n i  
2 Klubu parlamentarego 0 . 1. N.

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Wielką sensację w kołach politycznych 
wywołała wiadomość, że gen. Skwar* 
czyńśki, szef OZN', wezwał do siebie 
posła Wacława Budzyńskiego, członka 
t. zw. grupy sejmowej „Jutra Pracy", 
i odbył z nim krótką rozmowę, po 
czym rozeszła się pogłoska, że na mo­
cy tej rozmowy poseł Budzyński zo> 
staje wykluczony z grupy parlamen­
tarnej OZN.

C H .  STADLER
LW Ó W , JAGIELLi ŃSKft 15.

oraz żołnierz, którego nazwiska jesz­
cze nie ustalono, utonęli. Łącznie więc 
utonęły 4 osoby.

Charakterystyczne jest że w czasie, 
gdy tonący wzywali pomocy, obok 
przebywało kilku robotników, z któ­
rych żaden nie pospieszył na pomoc. 
Policja toczy obecnie w tej sprawie 
śledztwo i  poszukuje ich.

Gdzie jest właściciel 150.000 złotych?
Rzeszów, 20. 4. (Tel. wł.) Wielką 

sensację i zrozumiałe zainteresowanie 
wywołała w Rzeszowie sprawa, wią- 
żąca się z urzędowym otwarciem sa- 
fesu w PKO w Krakowie, należącym 
do Abrahama Dawida Grossa w Rze­
szowie. Jak mianowicie donosiły dzień 
niki, przed kilku laty wynajął w kra­
kowskim oddzielę PKO niejaki Abra­
ham Dawid Gross safes. Ponieważ wła 

} ściciel przez szereg lat nie płacił dzier- 
A żawy za safes, PKO zwróciło się do

ciekać w kierunku lasu. Drugi wywia­
dowca puścił się za nim w pościg, ale 
bezskutecznie i sprawca zbiegł. Na­
zwisko zabójcy jest ustalone, nie może 
jednak być ujawnione ze wzgłęau na 
toczące się śledztwo. W  czasie strzela­
niny został też lekko ranny pewien go­
spodarz, który przypadkowo znalazł 
się na podwórzu domu Kupczyka. Do­
chodzenia w  toku.

Pogrzeb śp. Bisienika odbędzie się 
w środę, o godz._i5 w Złoczowie.

W arszawa, 20. 4. (Tel. wł.—1. r.) 
N a  terenie województwa łódzkiego 
doszło do porozumienia między 
Służbą M łodych a Katolickim Sto­
warzyszeniem M łodzieży.

Jako podłoże tego faktu podają to, 
że organ „Jutra Pracy" atakował ofi­
cjalny organ O ZN „Gazetę Polską", 
przy czym ostatni atak ukazał się je­
szcze w przedostatnim numerze. Za­
nadto indywidualna i wykraczająca po 
za nakreślone ramy akcja posłów gru­
py „Jutra Pracy", wywołała pewnego 
rodzaju niezadowolenie w  O ZN z te­
go powodu, że grupa ta uprawiała ak­
cję niezawsze uzgodnioną z OZN.

Rozeszła się również pogłoska, że 
w związku z tym faktem przewódca 
grupy poseł Hoppe, który bawił w Za­
kopanem, powrócił do Warszawy.

Również istnieje pogłoska; że „Jutro 
Pracy" pozyskało ostatnio do swej 
współpracy Rowmunda Piłsudskiego, 
b. prezesa „Myśli Mocarstwowej".

W  sprawie tej nie ukazał sie dotych­
czas żaden oficjalny komunikat.

3® osób zę in e io  w  czasie
iłombardoiuania Kantonu

Hankou, 20. 4. (PA T) 51 samolotów 
japońskich bombardowało Kanton. 
W  wyniku nalotu padło 36 osób zabi­
tych i..142 rannych. Jest to najpoważ­
niejszy z dotychczasowych japońskich 
ataków powietrznych na Kanton.

Nocy poprzedzającej 12 samolotów 
japońskich dokonało nalotu na Han­
kou, obrzucając miasto bombami

sądu o ustanowienie dla Grossa kura­
tora Rzeczywiście sąd po jakimś czasie 
ustanowił kuratora, który usiłował od­
naleźć Grossa, jednak daremnie, wszel­
kie pisma skierowane do Grossa do 
Rzeszowa pozostawały bez odpowie­
dzi lub też wracały z powrotem.

Wobec powyższego onegdaj przy­
stąpiono w obecności przedstawicieli 
władz do urzędowego otwarcia safesu, 
w którym ku zdumieniu wszystkich 
znaleziono większą ilość walut obcych, 
papiery wartościowe, książeczkę PK^ 
i t. p. wartościowe przedmioty na ogól 
ną sumę 150.000 zł.

Jak się obecnie dowiadujemy, Gross 
od kilku lat przebywa w  szpitalu w 
Berlinie, a rodzina nie wiedząc nic 0 
safesie, a  tym bardziej o tym, iż w sa- 
fesie znajduje się 150.000 zŁ, nie zwra­
cała uwagi na kartki i listy związane 
z safesem, tym bardziej, iż w kartkach 
tych była mowa o płaceniu, a nikt nie 
zamierzał płacić za „ubogiego * krew­
nego jego zobowiązań. Obecnie nato­
miast rodzina czyni starania celem od­
zyskania majątku.
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Tegoroczny okres świąt Wiclka- 
locnych przyniósł w polityce zagra* 

nicznej doniosłe rozstrzygnięcia, któ 
re niewątpliwie zdecydują o nowym 
układzie sił na kontynencie europej* 
skim- Mamy na myśli trzy wydarzę* 
nia:

1. Upadek frontu ludowego we 
Francji i  związaną z tym faktem 
zmianę kursu francuskiej polityki 
zagranicznej.

2. Zawarcie układu włosko*an* 
gielskiego.

3. Decydujące zwycięstwa wojsk 
gen. Franco w Hiszpanii.

Oczywiście bezpośrednio z tymi 
wszystkimi faktami łączy się polity* 
ka Niemiec, której triumfalnym o* 
siągnięciem był „Anschluss" i plebi* 
scyt.

Rozwój ogólnych tendencji euro* 
pejskiej polityki i ostatnie wydarzę* 
nia są wynikiem ścierania się nastę* 
pujących elementów:

1. Sprawy kolonialne, w szczegól­
ności zaś problem podziału Afryki, 
który na przestrzeni jednego stule* 
cia po raz drugi odgrywa w histo* 
rii Europy rolę decydującą.

2. Polityka Niemiec i upadek wer 
Salskiego statutu.

3. Stanowisko Rosji i jej koncep* 
cja ideologiczna wywołania rewolu* 
cji światowej.

4. Odwieczna koncepcja angielska 
równowagi państw kontynentalnych 
i konsekwetnego zwalczania hege* 
monii któregokolwiek z mocarstw 
europejskich, w szczególności zaś 
Francji i Niemiec.

5. Zagadnienie panowania w  po­
wietrzu. Ostatnie wojny, zarówno 
etiopska jak i hiszpańska, wykazały 
wybitne zmniejszenie się wartości 
militarnej największych i najsilniej* 
szych baz morskich. Jest to następ* 
stwo niebywałego postępu w  lot* 
nictwie. Gdy do obrony Imperium 
Brytyjskiego, do obrony odosob* 
nionych W ysp brytyjskich wystar* 
czała do niedawna wielka flota mor­
ska, to dziś dla Anglii staje się 
pierwszorzędnym zagadnieniem o* 
siągnięćie w  powietrzu takiej samej 
przewagi, jak na oceanach.

Z tej konieczności przekształcenia 
dotychczasowego systemu obrony 
Imperium Brytyjskiego wynikają 
doniosłe konsekwencje, jeśli ma 
być utrzymana tradycyjna polityka 
angielska równowagi sił w  Europie. 
Zdobycie bowiem przewagi w  po* 
wietrzu, to nie tylko posiadanie 
najliczebniejszej i  nowoczesnej floty 
powietrznej. T o także bazy opera* 
cyjne, lotniska na kontynencie eu* 
ropejskim, to zdecydowana obrona 
długiej linii europejskich wybrzeży 
morskich, to powrót do przymierzy, 
do odbudowy ścisłego porozumie* 
nia angielsko*francusko-włoskiego.

Pod kątem ścierania się powyż* 
szych pięciu elementów rozpatrzmy 
ostatnie wielkanocne wydarzenie eu* 
ropejskiej polityki zagranicznej, mia 
nowicie zawarcie i podpisanie ukła* 
du włosko*ąngielskiego.

Nad tym zagadnieniem dominuje 
sprawa kolonialna i równowagi na 
Morzu Śród ziemnym, zachwianej 
przez wojnę hiszpańską i olbrzymią 
rozbudowę włoskiej floty powietrz­
nej.

Konflikt kolonialny włosko*an* 
bielski ma wiele analogii do sponi 
kolonialnego angielsko«francuskiego* 
Ten ostatni dotyczył obszarów No* 
■vej Ziemi, Afryki i Azji, na czoło 
ednak wysuwały się, podobnie 

’ak dziś, sprawy afrykańskie: pre­
tensje Francji do Egiptu i zagadnie* 
nie Maroka. P unktem  w yjśc ia  (w a *

cusko*angielskiego „Entcnte cordia* 
łe“ stała się ugoda podpisana w r. 
1904, w myśl której Francja zrzekla 
się wszelkich pretensji do Egiptu, 
wzamian za uznanie przez Anglię 
interesów Francji w Maroku, sąsia­
dującym z Algierem — uregulowa* 
no również wszelkie spory w  innych 
koloniach, l e n  układ wyczerpywał 
całkowicie wszelkie spory, jakie 
istniały między Francją i Anglią od 
czasów najazdów normandzkich. — 
Stworzył nowe możliwości obrony 
Imperium Brytyjskiego, gdyż współ 
praca obu narodów umożliwiła złu* 
zowanie części brytyjskiej floty śród 
ziemnomorskiej i użycia jej do obro 
ny wysp — powstała nowa równo* 
w aga śródziemnomorska.

Polityka W łoch, młodego i świe* 
zo zjednoczonego narodu, posiada­
jącego wielką prężność, opartą na 
umiejętnie rozbudzanej wielkiej tra* 
dycji, złamała tę francusko-angiel* 
ską równowagę. Element siły wło* 
skiej do r. 1935 nie wpływał w spo­
sób zasadniczy na równowagę śród* 
ziemnomorską. W łosi, pragnąc zre< 
alizować plan swojego imperium 
kolonialnego, zrozumieli, że podsta* 
w ą trwałości jego musi być nowa 
równowaga śródziemnomorska, nie 
jak  dotychczas francusko*angielska, 
ale francusko*angielska-\vloska. Ko* 
nieczność ta wynikła z geograficz* 
nych warunków poszczególnych czlo 
nów  Imperium W łoskiego, dla któ* 
rego Morze Śródziemne stanowi tak 
samo pierwszorzędny węzeł komu* 
nikacyjny, jak dla imperiów kolo* 
nialnych Francji i Anglii. Ale, żeby 
wprosić się na „partnera" do tej fó* 
wnowagi, trzeba było stworzyć no* 
w ą siłę, przewyższyć potęgę angiel* 
ską na morzu. Osiągnięto to przez 
stworzenie nowych W łoch i potę*

LITWA -  KRAJ AGRARNY
Szlak M arszalka Józefą Piłsudskie* ! 

go Kraków—W ilno został przedłuża* j 
n y  do Kowna, dzisiejszej stolicy nie* J 
podległej Litwy. Dwa narody chwilo* 
wo powaśnione, ale złączone history* 
cznym węzłem wiary, ku ltury  i cywi* 
lizaćji, węzłem krw i przelanej na po* 
lach G runw aldu i  pod Kirchholmem, 
okryte sławą nieśm iertelną pod m ura- 
mi Pskowa, Moskwy i Kijowa w walce 
z odwiecznym wschodnim najeźdźcą, 
podały  sobie braterską dłoń ku  daj 
Boże wiecznej zgodzie i przyjaźni.

20 la t m ija od chwili, kiedy Litwa 
ze stolicą w Kownie stała się samo* 
dzielnym państwem i pomimo to, że 
z n ią  graniczymy, o  je j rozwoju kultu­
ralnym  i gospodarczym mamy tylko 
inform acje via Ryga, Berlin, Paryż, 
Londyn lub  Genewa.

Toteż informacje o  gospodarstwie 
litewskim brzmią dla nas nieraz rewe* 
lacyjnie i ze zdziwieniem dowiaduje, 
m y się, że Litwa eksportuje pszenicę, 
p rodukuje na wywóz len w dość po* 
ważnej ilości, ora2 bekony na wywóz 
do Anglii, nie ustępujące jakościowo 
bekonom polskim i kanadyjskim.

Litwa w odróżnieniu od sąsiadują* 
cych z nią Łotwą i Estonią jest krajem 
par exceller.ee agrarnym o słabo roz* 
winictyni przemyśle. Pomimo to, że 
ku ltu ra  rolnictwa jest znacznie niższa 
n iż  w dwóch cytowanych państwach 
bałtyckich, niemniej jednak ślady 20* 
letniej pracy w dziedzinie postępu roi 
niczego są  oczywiste.

N ajw iększe sukcesy osiągnęła Litwa 
w dziedzinie hodowli bydła. Kierunek 
produkcji odpowiada zupełnie klima* 1

żnej floty powietrznej i jej baz, co 
pozwoliło zakwestionować pełną u* 
żyteczność militarną takiej bryty;* 
skiej bazy morskiej, jak np. Malta.

Bagatelizowanie W łoch i ich roli 
mocarstwowej najdobitniej zaznaczy 
ło  się w okresie likwidacji Wielkiej 
W ojny . Mimo, że w  okresie przy­
stępowania W łochów do wojny po 
stronie sprzymierzonych zaciągnięto 
wobec nich wyraźne zobowiązania— 
to  jednak na konferencji pokojowej 
Amerykanie i Anglicy potraktowali 
ich ze złą wolą graniczącą z wrogo* 
ścią. Dzięki swojemu geniuszowi, 
swej ambicji narodowej, W łosi dziś 
na oczach naszych to swoje poniżę* 
nie odrobili, a triumf ich wyrażają* 
cy się w  podpisanym już pakcie ah* 
gielsko-włoskim, będzie miał pierw­
szorzędne znaczenie dla całokształtu 
zagadnień europejskich i niewątpli* 
wie, jak francusko*angielski z roku 
1904, stanie się podstawą nowego 
„Entente cordiale“ , tym razem wio* 
skosangielsko-francuskiego.

Oczywiście nacisk Niemiec i upa* 
dek systemu wersalskiego, były wo* 
dą na młyn włoskiej polityki. T ak 
jak parastająca przed wojną potęga 
Niemiec kazała Anglikom szukać 
sprzymierzeńca nad Sekwaną, tak  i 
dziś W ielka Rzesza z swoimi wiel* 
kimi imperialistycznymi ambicjami 
kazała zarówno Anglii jak i Wło* 
chom szukać wyjaśnienia konflik­
tów  i nieporozumień.

Tak zdecydowanie i bezceremo* 
nialnie zainaugurowana prowłoska 
polityka Anglii, ten jej nięsympa* 
tyczny dla wiciu doktryiierów skok 
od obrony niezależności Etiopii do 
uznania aneksji, jest dowodem, że 
Anglia nie ma zamiaru odstąpić od 
swej tradycyjnej polityki utrzymy* 
wania równowagi między państwa*

I tycznym i  glebowym warunkom i re* 
j zultaty  pracy  mówią same za siebie.
I G łównymi artykułam i eksportu są  ba* 

con‘y i masło, których dawna ziemia 
kowieńska wcale nie wywoziła przed 
w ojną światową.

W  ciągu ostatniego dziesięciolecia 
Litwa wywiozła za granicę masła za 
400 mil. litów  (około 360 mil. zł.) oraz 
za 600 mil. litów świń, w tej liczbie i 
baconów .

Głównymi nurkam i zbytu Litwy jak 
Polski są w  pierwszej linii A nglia, a 
następnie Niemcy. Poza tym  Litwa 
wywozi w mniejszej ilości jaja, drób, 
bydło i konie.

W edług  opinii zagranicznych spra* 
wozdawców dodatnie wyniki zostały 
osiągnięte przez racjonalne żywienie 
inwentarza i pracą nad uszlachetnię* 
niem bydła. Charakterystycznym  jest, 
że w pierwszym dziesięcioleciu nie mo 
żna było zauważyć żadnej poprawy 
w  kulturze rolnej, co zostało wywoła­
ne  nie tylko przez zniszczenia wojen* 
ne, ale j  przez radykalną reform ę rol­
ną.

Je.eli jednak  z biegiem czasu ujemne 
zjawiska te zostały usunięte, to  tluma* 
czy się to z jednej strony tym, że Li­
tw a nie była krajem przeludnionym, 
z drugiej strony  Litwa od 100 la t zgó* 
rą nie m iała wsiowego ustroju rolne* 
go, ale wieś składała się tam  prze* 
ważnie z kilkunastu zagród w grani* 
czących z W schodnim i Prusam i po* 
wiatach naw et skomasowanych, przy 
czym rozm iary gospodarstw chłop* 
skich odpowiadały typom gospodarstw 

' kmiecych o powierzchni 15—50 ha. Re

mi Europy. G dy pojawiła się na 
tym kontynencie nowa siła, gdy no* 
we środki wojenne zmieniają takty­
kę obrony — A nglia wykazuje cały 
swój realizm polityczny i swoją ży» 
wotność, byle tylko uratować tra* 
dycyjną politykę, której zawdzięcza 
od wieków swą potęgę. W ahano 
się i próbowano tę nową siłę po* 
mniejszyć, gdy to się nie udało, za* 
pewne zastanawiano się, między któ 
rymi silami wybierać, jakie siły so* 
bie w Europie przeciwstawić, z jaki­
mi się sprzymierzyć. W ybór padl 
na W łochy i Francję, bo żadne z 
tych państw z osobna, mimo wszyst 
ko, nie reprezentuje dziś tak wiel* 
kiej potęgi i siły, jak W ielka Rze* 
sza.

Święta W ielkanocne i okres 
przedświąteczny, to  czarne dni dla 
polityków spod znaku frontów ide­
ologicznych: dwie demokracje łą­
czą się z faszystami! Ileż u nas 
nabalamucono, zapowiadając w pu* 
blicystyce frontowo*demokratycznej i . 
żydowskiej sojusz państw demokra* 
tycznych przeciwko państwom tota* 
listycznym. A  tymczasem arcydemo 
kratyczna Francja zlikwidowała 
front ludowy i maszeruje do współ* 
pracy z faszystowską Italią!

St. Starz.

TRUSKAWIEC

form a agrarna na Litwie miała charak* 
te r  przeważnie polityczny a nie spo* 
łeczny, mający na celu wyrugowanie 
ze wsi elementu polskiego a gdzie 
niegdzie i rosyjskiego. A le z biegiem 
czasu ostrze reform y stępiło się. Lojal* 
nym  ziemianom powiększono ich go* 
spodarstw a rolne do 160 h a  oraz p o ­
zwolono im na dogodnych warunkach 
dzierżawić od rządu folwarki, prze* 
znaczone na parcelację. Znam  osobi­
ście kilku ziemian, którzy  zachowali tą  
drogą cala ojcowiznę.

Litwa jest w całym znaczeniu tego 
słowa samowystarczalnym pod wzgtę* 
dem  rolniczym krajem . Chociaż klima* 
tyczne w arunki m niej sprzyjają rozwo 
jowi produkcji roślinnej, zboża jest 
pod dostatkiem, a pszenicę nawet w 
niewielkich ilościach wywozi się w po* 
szczególnych latach. Bardzo poważ* 
nym natom iast produktem  zbytu jest 
siemię i włókno lniane; oba te  artyku* 
ły  wywozi Litwa rokrocznie na mniej* 
więcej około 40 mil. litów. W ywóz lnu  
wyniósł w  ciągu la t 20 — 600 milio* 
nów litów.

N a  podniesienie ku ltury  i produkcji 
rolnej m iały ogrom ny wpływ dokona* 
ne melioracje na gruntach ornych oraz 
osuszanie bagien. Melioracje objęły 
w  latach 1920-1937 r. 383 tys. ha. 
Przystąpiono również do regulacji 
rzek, płynących przez terytorium  Li* 
twy. W szystkie te  prace zostały wy­
konane przez własnych robotników.

Litwa ma norm alny przyrost ludno* 
(Dokończenie na sir. 9*tej) 
K O N ST A N T Y  'ŻEBROW SKI

exceller.ee
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Sensacyjne szczegóły umowy 
włosko-brytyjskiej

Londyn, 19. 4. (P A T ) Zaw arte „ 
botę porozumienie włosko*brytyjskie 
składa się z 22 dokum entów , a miano* 
wicie; głównego protokołu zasadnicze* 
go, 8*miu aneksów, 6»ciu n o t wymię* 
nionych pomiędzy lordem  Perthem a 
hr. Ciano, z deklaracji o dobro*są« 
siedzkicb stosunkach na obszarach 
brytyjskich, włoskich i egipskich w 
Afryce, oraz 6«ciu dalszych not, wzglę* 
dnie, deklaracyj, w k tórych rząd bty* 
tyjski, w łoski i egipski potwierdzają 
prawa brytyjskie w  odniesieniu do je* 
ziora Tsana i  praw a m iędzynarodowe 
w  odniesieniu do kanału Suezkiego.

W  pro tokole zasadniczym rządy bry 
tyjski i w łoski deklarują sw oje pragnie 
nie ustalenia wzajemnych stosunków 
na trwałej i mocnej podstaw ie oraz 
przyczynienia się do  powszechnej spra 
wy pokoju  i  bezpieczeństwa.

Is to ta  porozumienia zaw arta jest w 
8 aneksach, które sprow adzają się w 
Streszczeniu do następujących posta* 
nowień:

1) układ dżentelmeński pomiędzy 
W . Brytanią a W łochami ze stycznia 
1937 r. w  sprawie utrzym ania status 
quo na obszarach w  zachodniej części

ftE > £2 A 7 V  oryginały malarzy polskich I  tamo i na dogodne warunki
S a lon  O b ra z ó w  M a la rz y  P o ls k ich  
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m orza Śródziemnego zostaje potwier* 
dzony;

2) O bydw a rządy wymieniać będą 
informacje wojskowe, dotyczące wszy* 
stkich głównych ruchów i rozmiesza 
czeń w ojsk na ich obszarach zamor* 
skich w basenie morza Śródziemnego, 
m orza Czerwonego i zatoki A deńskiej, 
jak  również w Egipcie, Sudanie i 
wszystkich posiadłościach p ó łn o c n o -  
wschodniej A fryk i;

3) O ba rządy uznają, iż leży to  w  ich 
wspólnym interesie, aby niepodległość 
i integralność terytorialna Saudii, Arą>- 
bii i Jemenu zostały utrzym ane i aby 
żadne inne mocarstwo nie ingerowało 
do  spraw tego obszaru. O bydw a rżą* 
dy  uznają, że mieszkańcy niektórych 
obszarów, położonych na południe* 
wym wybrzeżu A rabii, są pod  protęk* 
toratem  brytyjskim , podczas gdy 
władcy tych obszarów pozostają auto* 
nomicznymi. U zgodnione jest także, 
że dawne w yspy tureckie, położone na 
morzu. Czerwonym, nie mają być ani 
przez jeden, ani przez drugi rząd for* 
tyfikow anc. W łochy uznają Ą den ja* 
ko  pro tek torat b ry tyjski;

4) Żadna ze stron  nie będzie uży* 
w ała propagandy i środków  wpływa* 
n ia  ńa  opinię publiczną na szkodę dru 
giej s trony;

5) Prawa brytyjskie w sprawach do* 
tyczących jeziora Tsana są zagwaran* 
tow ańej

6) W łochy przyrzekają, że tubylcy 
włoskiej wschodniej A fryki nie będą 
zjnuszeni do  służby, wojskowej, z wy* 
latkiem, czynności lokalno*policyjnych 
i obrony danego terytorium ;

7) W łochy przyrzekają, że obywate* 
łom  brytyjskim  w e włoskiej wschód* 
niej Afryce zapewnione będzie swo*

ŚW IĄTECZNE NIEPOROZUMIE* 
N IA  R O DZINNE.

(a) N a ' bliżej nieznanym tle  wywią* 
ząła się w  dńiu wczorajszym na Bato* 
rówce, przy ul. Rodziewiczówny 1. 15, 
bójka pom iędzy braćmi Janem  i An* 
drzejem , Fólmesem. W  czasie bó jk i 28* 
letni A ndrzej doznał złamania lewej 
ręki, —- W esoło się zaczęło a przykry 
obrót wzięło zajście przy ul. Rękodzieł 
nieżej 1. 13 na Zam arstynowie. Żarnie* 
n k ą ły  tam Stefan Błaszczyszyn pobił 
dotkliwie swą 67*letnią żonę x\nnę 
oraz 35*letnią Zofię Alęksiewicz, która 
stanęłą w  jej obronie. O bu pobitym 
pospieszył z pomocą lekarz dyżurny 
Pogotowia Ratunkowego.

bodnę w ykonyw anie czynności religij* 
nych i że wszelkie rozszczenia misjo* 
narzy ulegną dokładnem u rozpatrzę* 
niu;

8) W olne użytkowanie kanału Su* 
czkiego jest gwarantowane w  czasie 
pokoju  i w czasie wojny dla wszyst* 
kich państw.

Po 8-miu aneksach następują noty- 
a) rząd w ioski oświadcza, że garnizon 
w ojskow y w  Libii będzie w  dalszym 
ciągu zmniejszany ratami po  tysiąc 
żołnierzy tygodniow o, dopóki stan li-*

0 0  j  T 0  orys- angielskie r H  L  I  i  —  bielskie ™
C E N Y

FABRYCZNE

Wojska rządowe w sytuacji bez wyjścia

Oddziały gen. Franco wkroczyły do Tortosy
Saragossa, 19. 4. (PA T ) Korespcn* 

dent A g. H avasa utrzymuje, że zajęcie 
przez oddziały powstańcze miejscowo* 
ści A m posta będzie miało decydujące 
znaczenie dla w yników operacji na po* 
ludnie od  rzeki Ebro. W oiska rzą* 
dow e zemknięte pierścieniem pozycyj 
powstańczych między V aldar Robres, 
M orella i Ulldecona są spychane ku  
rzece Ebro . W szystkie m osty między 
A m posta i  Torto.-ą wysadzono w po* 
wietrze.

M ĘSKIE MIECZ. ZALESKI
L w ó w ,  p la c  M a r ia c K i  1O Telefon, 2 ^ 0 - 5 3 /

Kńnontzaija św. Andrzeja Boboli
C itta dei Vaticano, 19. 4. D nia 17*go j przyjął hołd posluszeństw 

bm. w pierwszy dzień W ielkiej N ocy od,,
odbyła się w Bazylice Św. Piotra ka*
nonizacja błogosławionego A . Boboli, 
błog. Leonardi i błog. D a H orta.

Już o d  wczesnego rana dziesiątki 
tysięcy pielgrzymów ciągnęły w kie* 
runku  W atykanu . Bazylikę przystro* 
jono  na  uroczystości kanonizacyjne z 
niezwykłym  przepychem.

Pielgrzymi polscy zajęli przeważnie 
miejsca po  stronie Ewangelii. N ad  tłu ­
mem przybyszów  z Polski powiewały 
sztandary z w izerunkami M atki Bo* 
skiej Częstochowskiej i O rla  Rzeczy* 
pospolitej. Barwnością swoją zwracały 
uwagę liczne grupy  pątniczek polskich 
w  strojach ludowych. O drębną grupę 
stanow ili akademicy oraz uczniowie 
szkół powszechnych.

Uroczystości rozpoczęły sic od  wnie 
sienią trzech chorągwii kościelnych, 
przedstawiających trzech nowych świę 
tych, p rzy  czym chorągiew Św. Boboli 
jako męczennika niesiona była na miej 
scu honorow ym  tj. trzecim. Z  kolei 
Polacy w ykonali hym n „Boże' coś Pol* 
skę“, k tó ry ' napełnił świątynie poteż* 
nym  głosem modlitwy.

Pó zajęciu miejsca na tronie Papież

|  Ś. f  p

M A R Y S IE Ń K A
Najukochańsza Córeczka

! JANINY i Dra FRANCISZKA NAROGOW
po illiigch cierpieniach zasnęła w Panu dnia 18 kwietnia 1938 r. w 5-tej wiośnie życia 

, Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę, dnia 20 kwietnia br.. o godz. 3-cie 
>o południu ż domu żałoby przy ul. Rutowskiego 3 na cmentarz Łyczakowsk 
lo grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjanć
Znajomych w głębokim smutku pogrążeni RODZICE i  RODZEŃSTWO. 

Lwów, dnia 18' kwietnia 1938 r.
• ■ Miejtki Zaklad iHQflfz«b. „Cóngnrdia-. Lwów, ul. Sgl)jeskiea2!6 t£LńżŁE:-

czebny nie zostancj doprow adzony do 
stanu normalnego (stan norm alny obli* 
czany jest na 30 ty^. żołnierzy); b) 

W łochy przystępują do  londyń* 
skiego traktatu morskiego z r. 
1936; c) W iochy  w ycofają się z 

H iszpanii.
O ile wojna dom owa będzie przeciąga* 
a się, wycofanie nastąpi na podstaw  ę 
brytytjskiej fo rm uły o ewakuacji ob* 
cych oddziałów z obu stron, o ile zaś 
wojna ulegnie zakończeniu, zanim for­
m uła ta  zostanie w prow adzona w  ży*

W edług opinii dow ództw a powstań* 
czego, w najlepszym w ypadku tylko 
część sił rządowych, zgrupow anych na 
tym  odcinku, a mianowicie piechota, 
zdoła przekroczyć rzekę, natomiast 
cały sprzęt zostanie przez cofające się 
wojska porzucony.

Tuluza, 19. 4. (P A T ) W  dniu wczo* 
rajśzym w dalszym ciągu przybywali 
uchodźcy z doliny A ran. 15 tysięcy 
uciekinierów, w śród k tórych znajdo* 
wala się pewna ilość milicjantów, prze

Kole*
kolei dziekan adw okatów  kon 

systorza wygłosił potrójną przemowę, 
na którą w imieniu Papieża odpowie* 
dział sekretarz spraw  kanonizacyjnych 
Bacęi, po czym Pius KI odczytał uró* 
czystą proklamację trzech nowych 
świętych i zaintonow ał dziękczynne 
„Te Deum“, podchw ycony przez chór 
Sykstyński pod batutą m istrza Perosi.

Dzień świętego A . Boboli 
cżono na 16 maja.

Ojciec św. u t e l i ł  błogosławieństwa 
dla P. Preziuiesjła i Armii Polskiej

Rzym, 19. 4. (P A T ) W  sobotę 16*go 
bm. Papież Pius K i przyjął na specjał* 
nej audiencji kardynała  A. Kakówskię 
go oraz 18*tu b iskupów  polskich. Oj* 
ciec Św. wygłosił do  biskupów  dłuższe 
przemówienie. Przeszedłszy do  sprawy 
kanonizacji błogosławionego A. Bobo* 
Ii, Ojciec Św. oznajmił księżom bisku* 
pom  o rozmawie, jaką przed laty od* 
był z M arszałkiem Józefem Piłsudskim 
w drodze do W ilna, zaznaczając, że

W ielki M arszałek był człowiekiem

cie. W łochy bezzwłocznie wycofają 
w szystkich pozostających wówczas w 
Hiszpanii ochotników w łoskich i  cały 
materiał wojenny; d) W iochy  potwier 
dzaja ponownie, że

nie posiadają żadnych roszczeń 
terytorialnych lub politycznych w 
H iszpanii i  w posiadłościach h i­
szpańskich oraz, że nie poszukują 
na tych obszarach ekonomicznych 

uprzyw ilejow ań;

e( W ielka Brytania przypom ina Wło 
choin ponownie, że załatw ienie spra* 
w y hiszpańskiej musi nastąpić zanim 
porozumienie jako całość wejdzie w 
życie; f) Wielka Brytania wysunie 
spraw ę uznania włoskiej A bisynii w 
Genewie.

CH. STflOLER
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15

kroczyło granicę francuską w Pont au 
Roi i  przez przełęcz Portiłlon. Uchodź 
ców natychm iast skierow ano do  obozu' 
w M arignac.

Tortosa, 19. 4. (P A T ) Zmotoryzo* 
wana kolum na legionistów, złożona s 
samochodów pancernych, karabinów 
m aszynowych na m otocyklach, czół* 
gów  i samochodów ciężarowych, wy* 
pełnionych żołnierzami piechoty, po 
przezwyciężeniu wielkich trudności te* 
renowycb, pomimo gw ałtow nego opo* 
iu  przeciwnika, przebyła w  ciągu dzi* 
siejszego dnia 25 km i

o godz. 18.50 wkroczyła do  Prelad, 
po  czym posunęła się dalej do 

przedmieść Tortosy .
Ostateczne zajęcie T orto sy . spodzifc 

War.e jest ju tro  rano.

W iz y ta  pr$isi. M irona  
u/ Warszawę

Rzym, 19. 4. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Bukaresztu, że zapowiadana 
wizyta premiera rumuńskiego patiian 
chy Mirona w Warszawie ma nastąpić 
w dniu 9 maja.

ZA G A D K O W Y  W Y PA D EK  
(a) W  dniu wczorajszym przed po*.

ludniem  zgłosi! się na Pogotow iu Ra* 
tunkow ym  17*letni Bronisław Pater, 
u k tórego lekarz dyżurny  stwierdził 
ranę postrzałową na szyi. Nieznane są 
bliżej okoliczności, w śród których za* 
szedł powyższy wypadek.

odw ażnym  i często używ ał nie* 
zw ykłych sposobów działania.

Rozmowy z M arszałkiem Józefem 
Piłsudskitm , która  toczyła się w  wa* 
gonie kolejowym, zeszła na sprawę 
kultu  błog. Andrzeja Boboli, którego 
zwłoki znajdowały się wówczas w Po* 
łocku. Marszałek, k tó ry  zaznaczył, że 
ku lt błog. Boboli jest bardzo  rozpo* 
wszechniony w śród ludu, zapropono* 
wał, aby  zabrać do  Polski relikwie po! 
skiego męczennika z Połocka.

Ojciec Św. udzielił na ręce kard. Ka* 
kow skiego błogosławieństwa apostoł* 
skiego dla całej Polski, a zwłaszcza dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
czynników  rządzących, o raz  wszyst* 
kich m ożnych i  maluczkich, po  czym 
polecił biskupow i połow em u Gawlinie 
na  jego prośbę przekazać błogosławień 
stw o papieskie d la  A rm ii polskiej. 
Ojciec Św. polecił biskupow i polowc- 
m u przekazać specjalne opostolslde 
błogosławieństwo N aczelnemu W o d -°  
w i M arszałkowi Smigłemu*Rydzowi J 
oficerom polskim.
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Mistrz Polski remisuje z Kispesti
Kraków. 19. 4. W  pierwszy dzień 

iwiąt W ielkanocnych  odbyło się w 
Krakowie m iędzynarodowe spotkanie 
piłkarskie m iędzy węgierską drużyną 
Kispesti z Budapesztu i mistrzem Pol­
sk i Cracoyią. Z aw ody  zakończyły się 
po interesującej g rze wynikiem remi* * 
sowym 2:2 (0:2).

Piłkarze węgierscy zademonstrowali 
grę na poziom ie czołow ych polskich 
drużyn ligowych. Byli oni zespołem o 
w yrów nanej klasie zawodników, 
w śród k tórych w yróżniała się lewa 
strona ataku: G yetra i i  D ari. W  pierw  
szej połow ie C racoyia  zagrała pięknie, 
uzyskując z miejsca dużą przewagę, 
lecz napastnicy jej nie w ykorzystali 
wielu dogodnych sytuacyj podbram* 
kowych. D opiero w dwudziestej mi* 
nucie akcja Zem baczyńskiego, będące, 
go na pozycji spalonej, czego sędzia 
n ie  zauważył, zakończyła się poda­
niem do Stępienia, k tó ry  zdobyw a 
pierwszą bram kę d la  Cracovii. W  37 
min. podw yższa w ynik  Szeliga, strze­
lając drugi pu n k t d la  sw ych barw. W. 
tym  okresie gry W ęgrzy byli zepchnię* 
c.i do defensywy i n ie  oddali ani jed* 
nego groźnego strza łu  na bram kę Cra* 
covii. Po zmianie p ó l obraz gry uległ 
całkowitej zmianie. Gośoie grają bar* 
dzo am bitnie, przejm ują inicjatyw ę i 
nie oddają jej do  końca meczu. Już w 
drugiej minucie G yetrai zdobyw a

BILANS MIĘDZYNARODOWYCH SPOTKAŃ NASZYCH PIŁKARZY
W  C Z A SIE  ŚW IĄ T

W czasie św iąt W ielkanocnych nasi 
piłkarze rozegrali 13 m iędzynarodo* 
Wych spo tkań  piłkarskich.

Ogółem na 13 spo tkań  międzynaro* 
dowych, odnieśliśmy 5 zw ycięstw  i po* 
nieśliśmy dw ie porażki. 6 spotkań  za* 
kończyło się rem isowo. Stosunek bra* 
m ek jest d la  nas ko rzystny  i  wynosi 
22:19.

" r c " *  TOREBKI, PARASOLKI
nesesery, teki, portfele, p 
poleca M a g a z y n  w y k

L .  P r o p s t a

nesesery, teki, portfele, portmonetki, papierośnice 
poleca M a g a z y n  w y k w in t n e j  g a la n t e r i i  3282 

P L A C  M A R I A C K I  3
(obok Hotelu George’a) telefon 215-85

Sukces Ruchu z Stuttgartem
Katowice, 19. 4. (PA T .) Rozę* 

grany na stadionie w  Chorzowie w 
pierwszy dzień świąt wielkanocnych 
mecz piłkarski pomiędzy czołową 
drużyną niemiecką V . F. B. Stutt* 
gart a wicemistrzem Polski A. K. S. 
Chorzów zakończył się wynikiem 
bezbramkowym 0:0.

Goście zaprezentowali się z jak 
najlepszej strony. Zespół ten o wy­
równanym poziomie, ale bez wybit* 
niejszych indywidualności cechował 
szybki start do piłki, dobra kondy* 
cja fizyczna oraz doskonałe zgranie 
wszystkich linii. Najgroźniejszą czę* 
śęią drużyny był atak dobrze dy* 
sponowany strzałowo.

N a tle dobrze grających gości go* 
spodarze wypadli bardzo słabo. 
Szwankowała szczególnie linia ata­
ku najsilniejsza część drużyny, któ* 
ra nie potrafiła zdobyć się na poważ 
niejszc akcje. W . A . K. S. zadawala 
jedynie pomoc, w której Bętkowski 
był najlepszym graczem. N a wysc* 
kości zadania stanęła również obro* 
na i bramkarz.

Pierwsza część meczu upływa pod 
znakiem przewagi Niemców. Po 
przerwie w drużynie A . K. S. nastę* 
pują zmiany w  linii ataku, przy czym 
W ostal przechodzi na prawe skrzy* 
dło (po kontuzji). G ra gospodarzy 
poprawia się nieznacznie. Gracze 
grają również z większą ambicją. 
Przy wielkim napięciu mecz kończy 
s:ę wynikiem bezbramkowym. Obe­
cnych było około 6000 widzów,

pierwszą bramkę dla W ęgrów. Cra* 
covia wyczerpała się szybkim  tempem 
pierw szej połowy gry i opadła na s i­
łach. A tak  W ęgrów  prze ustawicznie 
na  bram kę Cracovii, gdzie Pawłowski 
skutecznie interweniuje. W  35 min. 
pada w yrów nająca bram ka ze strzału 
środkow ego napastników Nem es‘a.

Cracovia w  pierwszej połowie grała 
bardzo  dobrze, lecz po przerwie nie 
w ytrzym ały kondycyjne tempa gry. 
Goście grali Fair i gra ich podobała 
się publiczności w  drugiej połowie 
spotkania. W idzów  około 4.500. Sę­
dziował słabo p. M itusiński.

NA WIOSNĘ!
N a jn o w s z e  modele P Ł A S Z C Z Y  

KOSTIUMÓW, KOMPLETÓW i SUKIEN

P O L E C A

KONFEKCJA DAMSKA „FEMIMA“
Lwów, plac H A L IC K I 12a, I. p. (róg ulicy Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodnych warunkach. 3184

Kispesti zwyciąża Wisłę 3:1
K raków , 19. 4. Drugi Występ wę* 

gierskich piłkarzy K ispesti z Buda* 
pesztu w Krakowie zakończył się zwy* 
cięstwem gości n ad  W isłą w  stosunku 
3:1 (0:1). W isła wystąpiła w  normal* 
nym  składzie bez M adejskiego.

W  pierwszej połowie lepszą była 
drużyna W isły, k tó ra  miała wiele do* 
godnych momentów. W  25*tei minucie 
z podania  H abow skiego uzyskał 
Gracz pierwszą bramkę. W  dalszym 
ciągu gra toczy się mniej więcej na ró* 
w norzędnym  poziomie.

W  drugiej połowie początkowo gra 
rów norzędna. W  17 min. pada  bramka 
w yrów nująca dla W ęgrów  ze strzału 
Olajkara. Niespodziewanie w  28 min.

Zaznaczyć należy, że drużyna V. 
F. B. Stuttgart przed dwoma dniami 
wygrał 5:0 z drużyną Vorwaerts 
(Gliwice) niedawnym pogromcą ru* 
chu, wchodząc w ten sposób do pół 
finału mistrzostw Rzeszy.

W  drugim dniu świąt przeciwni* 
kiem Stuttgartu był Ruch. Zwycię* 
stwo i  to  szczęśliwe, odniosła dru* 
żyna Ruchu w. stosunku 1:0 (0:0). 
Jedyną bramkę dnia zdobył w  22»ej 
min. gry Wilimowski główką nie 
bez winy bramkarza niemieckiego.

Gra sama miała właściwie dwa o- 
kresy. W  pierwszym Polacy góro* 
wali znacznie nad przeciwnikiem, 
zwłaszcza w sytuacjach podbramko* 
wych, których nie potrafili jednakże 
wykorzystać. Liczne strzały napasł* 
ników Ruchu mijały się o centyme* 
try z celem. W  tej części meczu na 
wysokości zadania stanęła trójka a* 
taku i obrona Ruchu, a zwłaszcza 
Nowakowski i Dziwisz.

Po przerwie Ruch załamuje się i 
oddaje inicjatywę drużynie niemiec­
kiej, k tóra raz po raz zagraża bramce 
Polaków, w tej części meczu atak, 
jak również i pomoc Ruchu załamu* 
ją się, a jedynym graczem, powstrzy 
mującym napór gości jest Dziwisz 
w pomocy.

W  sumie Ruch wyoadl, podobnie 
jak i AKS, słabo. U  Niemców sad©* 
woliła poza pomocą linia ataku, gra* 
jąca jednak wybitnie pechowo. Wł* 
dzów około 6000.

Nemzeti remisuje w Łodzi 
i wygrywa w Warszawie

Łódź, 19. 4. W  pierwszy dzień św iąt 
W ielkiejnocy. w  Łodzi rozegrany »zó* 
stał mecz p iłkarski między ŁKS a wę* 
gierską drużyną Nemzeti. Mecz zakon 
czył się w ynikiem  remisowym 2:2 
(1:1).

Początkowo W ęgrzy opanowali zu* 
pełnie sytuację i już  w  5>tei minucie 
zdobyli prow adzenie strzału Hor* 
vatha. ŁKS w  tej części gry był bar* 
dzo słaby. N apad  nie umiał się zdo, 
być na  żadną przemyślaną akcję. ŁKS 

1 w yrów nał dopiero z rzutu karnego,

i wysokie podanie U jvari'ego na bram*
* kę puszcza fatalnie broniący pod słoń* 

ce rezerwowy bram karz W isły Juro*
[ wież i W ęgrzy zdobyw ają prowadzę* 

nie. W isła  gra coraz gorzej. W  30 min. 
ulega przypadkow ej kontuzji bram* 
karz W ęgrów , którego zniesono z bo* 
iska. Trzecia i ostatnia bram ka dla 
W ęgrów  padła w  41 min. po  soiowej 
akcji lewoskrzydłowego Gyetrafego.

N aogół zaw ody stały na niezbyt wy 
sokim  pozornie, do czego przyczyniła 
się słaba gra W isły  w  drugiej połowie 
meczu. W idzów  około 4.000. Sędzia 
p . Zapiór.

Analizując grę krakowskich drużyn 
ligowych na tu rn ieju  świątecznym, 
stw ierdzić trzeba, że tak  Cracóyii ja k  i 
.Wiśle n ie  starczyło ' sił do końca me* 
czu i obie drużyny p o d  względem kon 
dycji pozostaw iają dużo do życzenia. 
Poza tym  d rużyna W isły  była osła* 
b iona brakiem  M adejskiego, co przy* 
czyniło się d o  jej porażki, gdyż przy 
stanie 1:1 rezerwowy bram karz puścił 
fatalnie bramkę, co zadecydowało o 
końcowym  w yniku  meczu.

K ontuzja bram karza węgierskiego 
okazała się dosyć dotkliw ą. W  przy* 
padkow ym  zderzeniu z graczem W isły  
Łyką doznał W ęgier kontuzji tw arzy 
i  został przew ieziony przez Pogotowie 
Ratunkow e celem zaszycia rany.

Warta lepsza sd Phoebusu
Poznań, 19. 4. W  między narodo* 

wym meczu piłkarskim w l'oznan’u  
W arta pokonała budapeszteński 
Phoebus 3:2 (3:2).

W arta wystąpiła do meczu w 
swym najlepszym składzie, jedynie 
bez Fontowicza w  bramce, którego 
zastąpił rezerwowy Jankowiak. Wę* 
grzy, którzy wystąpili w swoim naj* 
lepszym składzie, nie potwierdzili 
reklamowej formy i poziomu. W arta 
lepiej grała jako zespól, wykazując 
dobre zgranie i lepszą dyspozycję 
strzałową w linii ataku.

(  " JT  V  DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
^'■9- |  1 WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO*

toilumirM  Z '  D L A T E G O , ŻE SKUTECZNOŚĆ-' 
• ' '   TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO-

— ■ >• ' WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI
fr- ORZECZENIAMI KLINIK KRAJO-
i 1LEKARZY-SPECJALISTÓW

Ż Ą D A Ć  W 'A P T E K A C H , P E R F U M E R IA C H  !  D R O G E R IA C H  ,

strzelonego przez Lewandowski ego 
ale W ęgrzy w kilka minut później zdo­
byli now ą bram kę przez Eness'y‘ego.

Po  zmianie pól ŁKS wzmocniony 
został Koczcwskim i jednym  z junio* 
rów . Obaj zajęli pozycje łączników. 
A kcję napadu Łodzian zyskały na cę* 
lowości i płynności, co wyraziło się w 
ładnej bramce, strzelonej przez Lęwan* 
dowskiego. W ęgrzy do  końca zawo* 
dów  mieli przewagę, ale nie umieli wy 
zyskać swej przewagi cyfrowo. U  Wę* 
grów  w yróżnili się: H óeri. Baloghi i 
Kissalagyi, w  ŁKS — Lewandowski, 
Andrzejew ski i Gałecki.

Sędziował p . O tt. W idzów  ponad 
2.500.
P O L O N IA  PR Z E G R Y W A  Z  NEM* 

Z ETI 2:0
W arszaw a, 19. 4. W  poniedziałek ró* 

zegrano w  W arszaw ie mecz pomiędzy 
Polonią i Nemzeti. Zwyciężyli Wę* 
grzy w  stosunku 2:0 (0:0).

M ecz był nieciekawy, p rzy  czym 
obie drużyny grały bardzo słabo. Po* 
czątkow o zaznaczyła się lekka prze* 
waga W ęgrów , po kw adransie gra się 
nieco w yrów nała. W ęgrzy byli wyraź* 
nie zmęczeni meczem, rozegranym pier 
wszego dnia św iąt w  Łodzi. Polonia 
znow u niedopisała. W szystkie jej linie 
grały beznadziejnie.

Po zmianie pól zaznaczyła się duża 
przewaga W ęgrów . Polonia ratuje się 
sporadycznym i wypadam i, k tóre  jecl* 
nak  zupełnie nie dochodzą do pola 
bram kowego przeciwnika. Stosunko* 
wo najlepiej grał Szczepaniak. Pozo* 
stali zawodnicy wykazali bardzo słabą 
formę. N aw et rzu t karny przyznany 
dla Polonii nie został przez nią wy* 
zyskany.

Z aw ody prow adził p. Kafliński. 
W idzów  zebrało się około 2.000.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , p lac  M a ria c k i 4

(w centrum miasta: 
iSOWOCZESNY KOMFORT — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CiEPLA I ZIMNA WODA, i -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL -  CEHY UMIRRKOWRNE 

U W A G A ! N owy num er te lefonu
1 0 4 - 9 0

Mecz był ciekawy w pierwszej 
części zawodów, kiedy to spadły 
wszystkie bramki- Po zmianie stron 
obie drużyny grały słabiej.

Serię bramek rozpoczął w 11 mi­
nucie Scherke, strzelając po efekto* 
wnej kombinacji ze Szwarcem. W  29 
minucie z zamieszania podbramko­
wego uzyskują W ęgrzy przez Tum ja 
wyrównujący punkt. W arta nad-)1 
gości na polu W ęgrów i 5 minut pó 
źniej Schcrfke po raz drugi lokuj e 
piłkę w  bramce przeciwnika.
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W ystaw a fo to g ra fii przyrodniczej i m yś liw sk ie j 
W ło d zim ierza  Puchalskiego

Otwarta uroczyście wystawa fotogra 
Si Włodzimierza Puchalskiego w miej­
skim Muzeum Przemysłu Artystycz­
nego, zorganizowana staraniem Lw. 
Tow. Fotograficznego, jest wystawą 
indywidualną, odbiegającą swym cha- 
rakterem od innych pokazów tego ro- 
dzaju. Wadą jej jest to, że  ma za dro< 
gie wstępy, szczególnie dla młodzieży, 
która powinna taką wystawę jak naj- 
liczniej zwiedzać.

Swoistość i wartość jej nie polega 
jednak na jej tematyce, jakkolwiek nas 
leży ona bezsprzecznie do gatunku wy 
staw krajoznawczych, pejzażowych i 
propagandowych; słowem: ojczyźnia­
nych. Oryginalność jej tkwi w istocie 
charakteru jej autora, j nie da się od* 
dzielić od swego twórcy.

Ażeby móc zaobserwować, podpa­
trzeć, wytropić, zamaskować, zanim

Mimochodem
B a / k a  o  m u l e

W  redakcji jednej z  popołudniom: ek 
lwowskich spreparowano już wolność 
Abisynii. Więcej nawet. Zwycięscy re­
daktorzy lwowskiej popołudniówki zs< 
pewnili ptowśncji Gcdżan autonomię. 
Jeszcze więcej: podobno zdanie Wło­
chów pokrywało się tak doskonale ze 
zdaniem szanownych redaktorów, że 
sami okupanci uznali niepodległość 
prowincji Godżan i uznali jej autono­
mię. Boże drogi! człowiek nawet nie 
wie jakie mocarne znakomitości żyją 
w jego mieście, jacy silni możnowlad­
cy kryją się w różnych redakcyjkach, 
możnowladcy, którzy nadają dalekim 
prowincjom wolność, nadają autono­
mię. A  bidny szary człowiek wciąż my* 
ślał o nich, że...

Mniejsza z tym. Niechże Godżan 
ma wolność i autonomię jeśli redakto. 
rzy „Wieku Nowego" tak chcą. Tru­
dno zwłaszcza nie wierzyć w tę wol* 
ność, jeśli pod wiadomością o niej znaj 
duje się tak logiczny wywód o znacze­
niu tejże wolności: „Ma fo szczególnie 
doniosłe znaczenie (ta wolność) z  tego 
względu, że w pobliżu Godżanu znaj­
duje się słynne jezioro Tana (przed* 
miot sporu włosko-bryfyjskiego), zktó  
rego wypływa Błękitny N il wraz 
z  pokładem swojego urodzajnego mus 
fu". ' *

Jakie to piękne, ile w tym rozkosz­
nej metafizyki. Proszę sobie tylko wy­
obrazić: przedmiot sporu wlosko-bry- 
tyjskiego w postaci dużej, dużej wody 
a z tej wody wypływa taki duży, duży 
Blęktny Nil. A  wraz z Nilem płynie 
mul. N a wodach Nilu płynie jeden u- 
rodzajny mul, a po tym znowu płynie

Felieton naukow y

RACHUNKI...
Są podobno dzicy ludzie, którzy z 

ledwością potrafią porachować swoje 
własne dziesięć palców. Ale i oni dążą 
już do tego, żeby zdać sobie sprawę z 
ilości żon swojego wroga, albo z ilości 
srebrnych krążków, które muszą zapla 
cić białemu gnębicielowi czarnych. — 
Zdaje się, że pojęcie ilości i skłonność 
do rachowania jest najpierwotniejszą 
cechą umysłu ludzkiego, jest jakgdyby 
jakimś specjalnym zmysłem, specjal­
nym narzędziem, z pomocą którego 
człowiek patrzy na świat. Jeżeli nie u- 
da się jakiegoś prawa przyrody ująć w 
ścisłe, dające się sprawdzić liczbowo 
wzory, mówi s*ę, że prawo to nie jest 
jeszcze pewne, że jest tylko schola- 
stycznym igraniem ze słowami, pozba­
wionym realnych podstaw.

Liczba stała się tak dalece podstawą 
poglądu na wszelką rzeczywistość, że 
nie tylko materialne wartości mierzy

się w niewiarygodnie trudnych warun 
kach będzie mogło wykonać zdjęcie, 
musi się, poza znawstwem samego war 
sztatu, posiadać miłość i pasję do swej 
pracy.

Ale i pasja nie wystarczy. Możs ona 
dotyczyć n. p. błahego tematu, ujętego 
bez duszy i wyrazu; cała twórczość fos 
tografa idzie wtedy na marne; podobs 
nie, jak wtedy, gdy poświęcamy nie* 
zmiernie wiele czasu bardzo skompli* 
kowanej technice mało interesującego 
zdjęcia.

T u jednak nie idzie ani o perypetie 
techniczne, ani też o błahy lub wznio­
sły temat, lecz o  wyjątkowo odczutą i 
wyjątkowo cudownie interpretowaną 
prawdę przyrodniczą, po prostu przy­
rodniczą tajemnicę, niedostępną zwy- 
kłym śmiertelnikom. 2e autor tych nie­
prawdopodobnych często zdjęć nie jest 
zwykłym śmiertelnikiem, jest pewnym, 
może się obrazi, gdy powiem, żc ma 
nieludzką, lecz niemal zwierzęcą sub- 
telność intuicji, oraz Kiplingowskie 
znawstwo trwożliwej i absolutnie nie* 
odgadnionej dla obojętnego badacza 
duszy zwierzęcej, i jego psychologii.

Patrząc na to dziwne polowanie z 
objektywem, Bóg wie, z jakich J. KILIAN STANISŁAWSKA

Program kobmainy
Przez kraj cały przeszła w ostatnim 

tygodniu silna fala propagandy za 
przyznaniem Polsce kolonii. Tłumy 
obywateli głosowały za uchwaleniem 
rezolucyj, które dojdą do M. S. Z.

Były to piękne dni, kiedy wszyscy 
Polacy zjednoczeni byli tą jedną ideą: 
podniesienia gospodarczej i obronne) 
potęgi Państwa, przez zdobycie dla 
niego kolonii.

Miniony tydzień propagandy kolos 
nialnej zrobił swoje!

Lecz na tym nie koniec. G dy spole» 
czeństwo polskie poznało i zrozumia- 
ło czym są kolonie dla Polski, nie wy- 
starczy powtórzyć taki tydzień w n a ­
stępnym roku, podpisywać rezolucje i 
krzyczeć: „chcemy kolonii!" — ale trze

muł, ale już nie jako mul, tylko jako 
pokład.

Co to wszystko znaczy? Hm... Jest 
taka duża, duża bajura we Lwowie a 
z  niej wypływa taki duży, duży czer* 
wony napis „Wiek Nowy*1 i ciągnie za 
sobą dużo, dużo stron z  pokładem nie 
urodzajnego mułu.

Dużo jeszcze wody i mułu wypły­
nie z  „Wieku Nowego‘‘ nim jego re­
daktorzy będą redaktorami a nie baj* 
kopisarzami. lele

RACHUNKI...
się w ilościach— ale stara się to samo 
postępowanie zastosować nieraz i do 
dziedzin takich, w których rachun- 
kowe wyliczenia są śmieszną stratą 
czasu. Liczyli więc niektórzy ludzie 
ilość rymów męskich w „Panu Tadeu­
szu" i ilość kropek w Iliadzie. Liczyli 
napięcie uczucia Aldony do W altera i 
ilu urodzonych pod znakiem ciemnej 
gwiazdy chodziło po poradę do astro­
logów i t. d. i t. d. Ostatecznie trudno 
się dziwić. Liczenie to Freudowski in­
stynkt. To pierwotna żądza, która mu­
si się jakoś wyżyć.

Nadzwyczajne powodzenie ścisłych 
rachunków w  życiu, w gospodarstwie, 
w naukach ścisłych zasugestionowałc 
niejednego tym, że nauka zaczyna się 
tam, gdzie występuje liczba i stąd zro­
dziły się takie dziwolągi. Są jednak 
takie nauki, gdzie bez rachunku nic 
można się obejść: gdzie liczba iest je*

szczytów, dziupli, wykrotów, nasy- 
pów i ziemianek kierowanym w S3m 
środek gniazd orlich i kuropatwich 
— w sam nosek młodej sarenki, — w ra 
zem, jak na baczność stojące przed 
otworem jamy rodzinnej rodzeństwo 
łasic, tych demonów ostrożności, ~  
myśli się w pierwszym zdumieniu: 
Ten ma zdrowie! — No, bo widoczne 
jest, że musiał się zakopać także w 
ziemię, jak łasica, ale kiedy, i jak? 
Świetne jego zdjęcia z polowań, są wy 
tłumaczone jakimi takimi warunkami. 
Ale fragmentów i całych sytuacyj z 
orlich sypialń, z gniazd wronich, nie 
zdobywa się chodząc po lesic. lecz 
trzeba je podpatrzeć na szczytach 
drzew, sposobem Mowgliego z dżun­
gli! \

Podobnie, choć pozornie łatwiej, ale 
diablo nieprzyjemnie, podchodzić, a 
raczej podpływać musiał ten artysta* 
fotograf koncertujące żaby. Po szyję w 
bagnie. Tego w książce nie można si'ę 
nauczyć; to jest prawdziwa miłość 
przyrody, (bez fałszu, jak w łowiec­
twie); i to  jest prawdziwy, twórczy ar­
tyzm na polu fotografii.

ba swe słowa poprzeć czynem;
Stoją tedy przed polskim społeczeń­

stwem następujące zadania:
Pierwsze — rozszerzać w dalszym 

ciągu propagandę kolonialną w prasie, 
rozmowach, zebraniach, odczytach, a- 
by nie zbrakło-żadnego uświadomio­
nego Polaka.

Drugie: przemysł włókienniczy wi­
nien założyć własne plantacje baweł­
ny w Afryce, własne farmy owcze, — 
przemysł maszynowy i przetwórczy, 
plantacje palm kokosowych, nasion o* 
leistych, kopalnie manganu, ołowiu, 
miedzi i innych rzadkich metali, prze­
mysł spożywczy plantacje ryżu, kawy, 
kakao, herbaty, owoców południo­
wych.

Już teraz winny ruszyć na podbój 
Afryki polskie kapitały, a za nimi pol­
scy plantatorzy, rolnicy, górnicy ro­
botnicy. Jeszcze nim przyznane będą 
Polsce terytoria kolonialne, już winni 
przebywać w Afryce Polacy, pionie­
rzy, którzy dadzą podwaliny swym 
doświadczeniem pod polskie kolonie. 
Zresztą własne plantacje czy kopainie 
już przynoszą zysk, bo dają zarobek 
polskim obywatelom.

Trzecie: handel winien zaintereso­
wać się Afryką i rozszerzyć wymianę 
dóbr między nią a Polską. N a wybrze-

dnym z najważniejszych narzędzi 
badania.

Specjalnie podobno lubują się w ra» 
chunkach astronomowie. Taka jest o- 
gólna opinia i zdaje się że słuszna. — 
Nie zawsze wynika to z zamiłowania. 
Po prostu gwiazd nie można wziąć pod 
mikroskop, pokrajać, obejrzeć z bliska
— trzeba wszystkiego dowiadywać stę 
o nich obserwując je z bardzo daleka, 
i przeliczając potem obserwacje. Rąz 
jesteśmy bliżej obserwowanej gwia«. 
zdy, raz dalej, bo razem z Ziemią krę­
cimy się dookoła Słońca. Trzeba obli­
czyć jaki to wywiera wpływ na obser­
wacje. Raz powietrze jest bardziej 
przeźroczyste, innym razem mniej. 
Trzeba to porachować, by przekonać 
się, jaka gwiazda świeci „naprawdę". 
Jeden obserwator robi takie błędy, 
drugi inne — trzeba o tym pamiętać w 
rachunkach. W  jednej gwieźdżie świe. 
ci wodór, w innej tlenek tytanu po­
chłania znaczną część promieniowania
— trzeba obliczyć, jak to wpływa na 
ogólne światło gwiazdy • trzeba to 
wyrachowywać przy wszelkich zastana

Lśniące w ło sy  bez szarego  
nalotu w apiennego

Nowy szampon „Bez Mydlą" nie wytwa> 
rza osadu wapiennego nawet w najtward­
szej wodzie, ponieważ myje włosy bez my. 
dła i składników alkalicznych. Oszczędza 
włosy, które po umyciu szamponem „Bez 
Mydła", trwalej i lepiej się układają i dłużej 
zachowują ondulację. A ponadto ten wspa­
niały połysk Wypróbujcie raz jeden szam­
pon „Bez Mydła" przy najbliższym myciu 
włosów, a ucieszycie się niepomiernie. Poza 
tym, w porównaniu ze zwykłym szampo. 
nem, oszczędzacie na czasie, gdyż włosy 
schną znacznie prędzej i tym samym u. 
nikniecie przeziębienia i bólu głowy. A 
wię, przy najbliższym myciu włosów uży­
jecie szampon ,Bez Mydła" Czarna główka.

żach afrykańskich winien powstać cały 
szereg mocnych agencyj handlowych, 
na których usługach ma stanąć szero­
ka sięć faktoryj. W  ten sposób szereg 
surowców kolonialnych w zamian za 
polskie wyroby przemysłowe będzie 
napływać -do kraju. Rozwinie to nie 
tylko sam handel, ale wzmoże wybit­
nie przemysł. Wyszkolone agencje i 
faktorie pozwolą stanąć silną nogą w 
Afryce.

Czwarte: Transport winien być w 
polskich rękach. Należy co rychlej rzu 
cić własne kapitały w żeglugę niere­
gularną do Afryki, a państwo winno 
zacząć przez utworzenie kilku linii re­
gularnych do ważniejszych portów 
Afryki. Inicjatywa prywatna winna 
znaleźć swe ujście w żegludze niere­
gularnej, w trampingu. Mogą powsta­
wać spółki okrętowe dla ekspolatacji 
jednego czy dwu statków kursujących 
między Gdynią a Afryką.

Piąte: W  kraju winny powstawać 
szkoły kolonialne. W  tych szkołach 
winien znaleźć swe miejsce przyszły 
kupiec, plantator, lekarz, inżynier, me­
chanik, administrator.

Młodzież należy posyłać do śred­
nich i wyższych szkół handlowych, 
szczególnie do Akademii Handlu Za­
granicznego we Lwowie. Należy mło­
dzież uczyć szeroko języka angielskie­
go, aby on nic był obcy żadnemu kup­
cowi. Niezależnie od tego trzeba po­
syłać młodzież do szkół morskich

Tak nakreślony program winien być 
przez społeczeństwo polskie konse­
kwentnie realizowany.

Są jeszcze w Polsce ludzie bogaci, 
kapitaliści — czujący s’ę Polakami. Ci 
winni rzucić swe kapitały w żeglugę i 
kolonie dla dobra Państwa — i dla wte 
snej korzyści.

Co druga rodzina mieszczańska win 
na szkolić swe dzieci w szkołach han­
dlowych.

Należy już teraz cały wysiłek eks­
pansji gospodarczej skierować na zdo­
bycie w pierwszym rzędzie Afryki, a 
potem tych miejsc, gdzie żyją Polacy- 
emigranci.

Tak realizowany program wzmoże 
bogactwo i potęgę Polski, uczyni j? 
prawdziwym mocarstwem. Rozwiąże 
problem bezrobocia, da siłę i moc 
wszystkim Polakom na święcie.

mgr L. M-

wjaniach się nad temperaturą tych od­
ległych słońc, i tak dalej i tak dalej.

Dopiero po tych wszystkich, zaj­
mujących całe tomy papieru rachun­
kach wyłania się zbliżony do „praw­
d y "  obraz tego — jak wyglądać mogą 
gwiazdy, jakie prawa rządzą ich ru­
chami, świeceniem, rpzwojem. Dopie­
ro po takiej, zajmującej lata całe ol* 
brzymiej pracy, dowiadujemy się Pa‘ 
ru  szczegółów o jednej z gwiazd, albo 
o ich gromadzie, czy o  całym otaczają­
cym nas świecie. W yrasta co chwil3 
potężne rusztowanie niekończących się 
rachunków — po to, by szybko pójść 
w zapomnienie, a pozostaje z niego 
drobny fragment, drobny szczegół ~~ 
czasem wspaniała synteza.

N ie odrazu umiano dobrze racho­
wać. Bardzo dawno temu robiono to, 
posługując się palcami. Potem zaczęto 
pisać. Wreszcie wynaleziono różne P°* 
mysłowe metody, pozwalające szybciej 
dodawać do siebie, albo mnożyć przez 
siebie długie kolumny cyfr. Całe wie­
ki minęły, zanim wynaleziono logaryt- 
my. Długie dziesiątki lat znowu po-
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Rzplitej o służbie pracy młodzieży mó- 
#i: „Junackie Hufce Pracy zapewnią 
młodzieży obok pełnienia służby pra* 
cy, także przysposobienie do służby 
wojskowej, lub do wojskowej służby 
pomocniczej, a nadto nabycie kwalifi* 
Racji zawodowych, wychowanie oby' 
watelskie i oświatę ogólną1*. Na wska* 
zaniach organizacyjno * ideowych, za­
wartych w wymienionym artykule. o»

Doskonały polski nożyk  
do golenia

Zastosowanie przez fabrykę „GROM" 
najbardziej nowoczesnych maszyn, użycie 
sajwyższej pod względem gatunku szwedz< 
kiej stali, prawo korzystania z najnowszych 
patentów w tej dziedzinie i należyte wy» 
szkolenie polskich robotników sprawiły, 
że polskie nożyki „Grom" niczym się nic 
różnią od najdoskonalszych i najbardziej 
znanych wyrobów zagranicznych. Ostrze 
nożyka jest niezmiernie mocno zahartos 
wane, dzięki czemu nożyk jest nadzwyczaj 
ostry i trwały, środkowa zaś część nożyka, 
dzięki wykrojowi i odpuszczonym bokom, 
jest giętka, co zapobiega pękaniu nożyków 
w maszynkach.

Jednej próby wystarczy, by przekonać 
się, że nasza krajowa produkcja nożyków 
doszła do zupełnej perfekcji i przewyższa 
nawet najlepsze obce wyroby.

I itiełomagań aMsistmii aaasiwnwei
j t n i y n i e p o w l e

Polepszenie koniunktury gospodar­
czej w Państwie sprawiło, że wielu 
techników z wyższym wykształceniem 
z powodu zbyt niskich uposażeń w 
służbie państwowej, wystąpiło z kolej* 
nictwa, przenosząc się do prywatnych 
przedsiębiorstw. Szczególnie masowy 
odpływ inżynierów dał się zaobserwo* 
wać w dyrekcji radomskiej, na której 
zasięgu powstaje C. O. P.

Wobec takiego stanu rzeczy Mini* 
sterstwo Komunikacji uznało za stoso. 
wne wprowadzić dla inżynierów od 1. 
V. br. dodatek miesięczny „za stu* 
dia".

Ale i tu zrobiono pewną „gaffę1* 
gdyż zamiast wprowadzić dodatek w 
pewnej stałej wysokości, określono, 
że dodatek ten wynosić może od 125 
zł. do 200 zł. miesięcznie.

I teraz zachodzi pytanie, dla których 
inżynierów przyznano najniższą staw* 
kę, a dla których najwyższą? Czy 
aby władze kolejowe nie zechcą stoso­
wać taktyki innej dla tych, którzy stu« 
dia swe ukończyli w  4-ch czy 5=ciu la* 
tach a odmienną dla t. zw. „żelaznych 
techników".

Wprowadzenie dodatków „za stu' 
dia'* w różnej wysokości wywoła no« 
we niezadowolenie w szeregach inży­
nierów kolejowych. Bucz.

sługiwano się logarytmami, by w osta­
tnich latach zaniedbywać je coraz 
bardziej na korzyść suwaka albo ma­
szyny do rachowania. Każdy nowy 
krok w metodach rachowania powo* 
dowal radykalną zmianę w uprzywile* 
jowaniu takich albo innych działań 
arytmetycznych. Dawniej najchętniej 
dodawano, lub odejmowano. Z porno- 
'1 logarytmów najłatwiej było mno- 
ryć lub dzielić. Trzeba było więc 
Wszystkie wzory odpowiednio prze* 
kształcąc. Maszyna do rachowania 
równie dobrze mnoży, jak dodaje i 
uzięki temu można było w wielu wy* 
Padkach znowuż wrócić do naturalnej 
Postaci wzorów.

Wynalezienie różnych metod ra­
bunkowych było tylko techniczną 
boną zagadnienia. Opanowywanie 
-oczywistości świata gwiazd przez
;°ry matematyczne dające się zamie- 
lc na szeregi cyfr miało i ma w dal* 
'•ytn ciągu głębsze, czasem niepoko* 
’ce oblioze. Czy świat jest tak zbudo* 
aPY, że da się opisać bez reszty i zu* 

neaue dokładnie liczbowo? Ilo&io*

parto właśnie program prac w Junac­
kich Hufcach Pracy.

Pierwszą tendencją w poczynaniach 
Komendy Głównej J. H. P. jest więc 
zawodowe wyszkolenie junaków. Po* 
lega ono przede wszystkim na rozwi' 
nięciu tych wiadomości praktycz* 
uych, jakie junacy nabyli w pracy za' 
wodowej przed wstąpieniem do orga­
nizacji, daiej zaś na wpojeniu im w 
miarę możności racjonalnych, nauko* 
wych niejako, metod pracy. Praca w 
Junackich Hufcach Pracy polega na 
budowie dróg, regulacji rzek, osusza, 
niu bagien, przystosowywaniu pod 
uprawę nieużytków, budowie lotnisk, 
kanałów i t. p. Praca więc junaków po­
siada znaczenie ogólno = państwowe, 
przyczynia się do wzmożenia obron* 
ności i uprzemysłowienia Rzeczypo* 
spolitej.

Drugie zadanie Junackich Hufców 
Pracy to wyszkolenie wojskowe ju« 
naków, przygotowanie ich do obrony 
kraju na wypadek wojny. Junackie 
Hufce pracy, nie będąc w ścisłym tego 
słowa znaczeniu organizacją przyspo­
sobienia wojskowego, przygotowanie 
junaków do służby w szeregach Armii 
opierają na wpojeniu w swych wycho* 
wanków karności, podstawowej zalety 
dobrego żołnierza. Bezwzględna prze* 
strzeganie dyscypliny w hufcach i na 
obozach, konsekwentnie prowadzona 
musztra wojskowa — niepostrzeże­
nie zmieniają charakter młodzieży, 
wzbogacając go o te zalety, które nie* 
zbędne są dla żołnierza w koszarach i 
na polu bitwy.

Wreszcie wychowanie obywatelskie 
i oświata ogólna posiadają w Junac- 
kich Hufcach Pracy szczególnie donio* 
słe znaczenie. Do Junackich Hufców 
Pracy trafia niejednokrotnie młodzież 
nie tylko bez ukończonej szkoły po­
wszechnej, ale i bez elementarnych 
wiadomości ogólnych. Toteż przez c« 
światę ogólną należy rozumieć w 1. H. 
P. już nie dokształcenie, ale w ogóle 
kształcenie. Wychowanie obywatel* 
skie zaś — to zespól najistotniej­
szych wiadomości o Polsce, jej ustroju, 
historii, gospodarce i kulturze.

Jak widać więc z krótkiego zestawie 
nia prac w Junackich Hufcach Pracy

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności we Lwowie
na podstawie zezwolenia Zarządu Miejskiego w król, stoi. m. Lwowie z dnia 

15 marca 1938 do U  W. 11/1 -  714/38
urządza w  dniach 9, 10, 11 I 12 m a ja  1938 w lokalu własnym 
przy ul. Wałowej 1. 9, 11. p„ —  sprzedaż licytacyjną  zastaw ów .

Sprzedane zostaną nlewykupione przedmioty ze złota, srebra, szlachetne 
kamienie, zastawione względnie opłacone tylko po dzień 30 czerwca 1937 a ozna­
czone: Seria VIII od Nru 1 do Nru 41944 oraz niesprzedane lub zdjęte na poprze­
dnich licytacjach: Seria VII od Nru 1 do 100.000 najwięcej ofiarującemu.

Licytacja powtórna w myśl i na warunkach § 33 regulaminu odbędzie się 
po zakończonym licytowaniu wszystkich zastawów w dniach 11 i 12 maja 1938,

wo? Czy świat i nasze pojęcia posia* 
dają wspólną miarę, czy też tylko cią­
gle przybliżamy się do poznania go, 
wiedząc, że nigdy nie poznamy go w 
sposób ostateczny? Pytania takie na­
suwały się ongiś badaczom nieba, kie* 
dy poznano istnienie liczb niewymier* 
nych. Dziś pytania podobne, choć bar* 
dziej jeszcze tragiczne, wróciły w 
związku z teorią kwantów — ale to 
sprawy inne, do których wrócę w nie* 
dalekiej zapewne przyszłości.

Cała astronomia opiera się w bar* 
dzo wielu swoich wzorach na liczbie 
oznaczonej grecką literą rt (pi). Licz* 
ba ta oznacza stosunek promienia k o ­
ła do jego obwodu. Sądzono dawniej, 
że liczbę tę można obliczyć zupełnie 
dokładnie, że innymi słowy można 
rozwiązać problem kwadratury kola. 
Okazało się, że tak nie jest, a promień 
i  obwód koła nie posiadają wspólnej 
miary. Stosunek tych dwu wielkości 
jest nieco większy od liczby 3, ale po 
przecinku trzeba napisać nieskończo­
ną ilość cyfr, by otrzymać dokładną 
wartość *ei liczby, Można więc tych

p r a c y
— obejmują one zagadnienia najróżno* 
rodniejsze, składające się jednak na 
całość konsekwentną i planową. To* 
też wyniki osiągane w hufcach z roku 
na rok stają się coraz większe, z roku 
na rok też wzrastają kadry junackie.

W  roku 1937 junacy wykonali m. 
in. następujące prace: wykopano ł 
przerzucono około 870 tys. metrów 
sześciennych ziemi; wyrównano 
607,128 m. kwadr, powierzchni, wy’ 
darnowano ok. 335.000 m. kw., roboty 
kamieniarskie objęły ok. 6.200 m. kw., 
wycięto j związano pęczków wikliny 
28,245. Poza tym wykonano na obo» 
zach liczne roboty brukarskie, beto- 
niarskie, stolarskie, ciesielskie i t. p.

Kończąc niniejsze uwagi o Junackich 
Hufcach Pracy stwierdzić jeszcze nals* 
ży, iż przy opracowywaniu metod pra* 
cy nie opierano się na wzorach 
obcych. Aczkolwiek Komenda Głów­
na J. H. P. utrzymuje kontakt z po* 
krewnymi organizacjami za granicą i 
jak najżywiej interesuje się metodami 
działalności służby pracy w krajach 
europejskich i zamorskich — dla juna* 
ków wypracowano najzupełniej odręb 
ne regulaminy.

Wśród czasopism
NOWY NUMER „JESTEM". Ukazał się 

3«ci numer czasopisma P. C. K, dla wszyst* 
kich pt. „Jestem!". Numer ten urozmaico­
ny jest 55 zdjęciami z najważniejszych dzie* 
dżin życia społecznego w kraju i za grani* 
cą. Na treść interesującego czasopisma 
składa się szereg artykułów, reportaży i wy* 
wiadów. Dr. M. Kołaczyńska opisuje w 
ciekawym reportażu, jak się mobilizuje 
wieś wileńska do walki z gruźlicą. Kierów* 
nik Instytutu Badań Lekarskich Lotnictwa 
ppłk. dr. Fiumel podaje w związku z X-cio 
lecicm tego Instytutu, jak wielkie usługi od* 
daje dziś samolot w służbie sanitarnej poi* 
skiej. Z. Wołłowiczowa opisuje hodowlę 
ziół leczniczych w starożytnym państwie Az* 
teków, których ujarzmi! następnie Kcrtcz. 
O zastosowaniu spadochronów w służbie 
sanitarnej, o pilotkach sanitarnych i pielęg* 
nUrkach „powietrznych'' opowiada nam 
bardzo ciekawy reportaż z Instytutu Badań 
Lekarskich Lotnictwa. Dowiadujemy się ró­
wnież, ile czasu i trudu poświęca lekarz, a* 
by zapewnić lotnictwu pierwszorzędny m;> 
teriał pod względem zdrowia. Numer uzu* 
pełniają: dział wskazówek lekarskich dla 
czytelników, oraz obszerna kronika z ży­
cia Czerwonego Krzyża w kraju i za gra* 
granicą.

cyfr po przecinku napisać sto czy ty* 
siąc — nigdy nie napisze się ostatniej. 
W  rachunkach astronomicznych naju* 
ralnic pisze się tych cyfr najwyżej kil* 
ka i taka dokładność zupełnie wystar’ 
cza.

Długi czas nie wierzono jednak, że 
liczby tej nie da się dokładnie obli* 
czyć. Jest przecież coś irytującego w 
tym, że choćby się liczyło miliardy lat 
~  do końca nie doliczy się nigdy. 
Dziś więc jeszcze trafiają się maniacy 
usiłujący dowieść, że liczba nie jest 
niewymierna. Są to głosy maniaków. 
Ciekawsze były obawy i wątpliwości 
ludzi poważniej myślących. Wysuwa* 
no obawy, czy stosowanie w praktycz­
nych naukach „nieuchwytnych1* liczb, 
takich, jak sz nic stawia pod zna­
kiem zapytania rzeczywistości naszego 
poznania. Czy liczby takie w prakty* 
ce nie są, jakby pęknięciem, luką, 
przez którą do ścisłych nauk wkracza 
nieomal że irracjonalizm. (Wkraczało 
tu  zresztą tylko pojęcie niewspółmiec* 
ności i nieskończoności). Głosy te 
dawno przebrzmiały, nic bvjy zresztą

ŚRODA, 20 KWIETNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty, 
— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkól. — 11.15 Audycja 
dla szkól. -  11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Audycja połudr.io* 
wa. — 13.45 Lw. Gazetka informacyjna w 
jęz. ukr. w red. M. Kowalewskiego. — 
13.55 Lw. Koncert życzeń. — 14.55 Lw. 
Giełda. --  15.00 Lw. Gawęda regionalna. — 
15.20 Lw. Wiadomości bieżące. — 15.50 
Wiadomości gospodarcze. — 15.45 „Chwil* 
ka pytań". — 16.00 „Uczmy się mówić". 
16.15 Łódzka Orkiestra Salonowa. — 16.50 
Pogadanka aktualna. - -  17.00 „Służba woj* 
skowa jako zawód" odczyt. — 17.15 Muzy* 
ka kameralna. — 17.50 „Przygotowanie mło* 
dzieży szkolnej do obrony kraiu we Wło* 
szech", odczyt. — 18.00 Wiadomości spor*
towe. — 18.10 Lw. Pogadanka aktualna dla 
wsi. — 18.20 Audycja wymienna. — 18.50 
Lw. Wiadomości sportowe. — 18.55 Lw. 
Program na jutro. — 19.00 „Grześ", nowe* 
la, — 19.20 Pieśni w wyk. J. Hupertowej. 
19.35 „O czynach nierozważnych". — 19.50 
Pogadanka aktualna. — 20.00 Lw. Koncert 
rozrywkowy w wyk. tria salonowego z udz. 
F. Zarneckiego*Ziembickicgo i  J . Maroina. 
W przerwie Kącik humoru w opr. L.Zypow* 
skiego. — 20.45 Dziennik wiccz. — 20.55 Po* 
gadanak aktualna. — 21.00 Koncert chopi, 
nowski. — 21.45 „Nieprzemijający urok po* 
ezji", kwadrans poetycki. — 22.00 Konkurs 
Chórów Regionalnych. — 22.35 Lw. Muzy* 
ka lekka. — 22.50 Dziennik wieczorny. 
Przegląd prasy i Komun, meteor. — 25.00 
Lw. Muzyka taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.00 Radio Romania. „Parsifal" — Wag*

20.00 Sztokholm. Koncert symfoniczny. 
21.00 Rzym. „Die Frau ohne Schatten" —

R. Straussa.

c o e B z r ie B tn ie
&  F .  & .  fik

bardzo groźne- Ostatecznie przecież 
idealnych kół w przyrodzie ńie ma i 
chodzi tu raczej o doskonałość narzę1' 
dzia prńcy niż o rzeczywistość przy1 
rodniczą. Istnieją zresztą jeszcze dziw* 
niejszc liczby, używane w  rachunkach. 
Są to t. zw. liczby urojone, a na kaź* 
dym prawie kroku natrafia się na po­
jęcie liczb nieskończenie małych — 
które zresztą w  astronomii są zwykle 
zaledwie tylko bardzo małymi. Ra­
chunki astronomiczne operują często* 
kroć tak bardzo stosowaną matematy­
ką w stosunku do wyżyn matematyki 
abstrakcyjnej — jak stosowanym j co* 
dziennym jest drukowany obrazek w 
ludowym kalendarzu w  stosunku do 
obrazów prawdziwych artystów. Mi- 
mo to — rachunki te nie są błędne. O* 
siągają tylko taką dokładność, jaką 
można osiągnąć przy dzisiejszej do* 
kładności obserwacji. I nie w ich nie­
dokładności zresztą leży niemożność 
poznania wszystkich tajemnic gwiazd 
— ale w tym, że gwiazdy są zbyt da­
leko, .a lunety są ciągle zbyt małe.

J, MERGENTALER
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Handel zagraniczny Polski w marcu b. r.
Handel zagraniczny Rzeczypospoli­

tej Polskiej i W . M. Gdańska — we* 
dług tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego — przedstawiał 
się w marcu r. b, w sposób następujący:

Przywóz 281.507 ton wartości 123.613 
tys. zł.

Wywóz 1.271.493 ton wartości 102.078 
tys. zł.

Ujemne saldo wyniosło więc w mar* 
eu 21.535 tysięcy złotych. — Na u* 
jemne saldo bilansu handlowego w 
marcu wpłynął w części przywóz towa* 
rów z Niemiec, z tytułu likwidacji za* 
mrożonych należności za tranzyt kole* 
jowy przez Polskę. Przywóz tych to* 
warów nie powoduje odpływu walut

WALUTY
Belgi belg 89.67 — 89.20, dolary amecyk. 

528 — 525 1/2, doi. kanad. 526 -  525 1/2, 
floreny hol. 296.14 — 294.40, franki frane. 
16.96 -  16.46, fr. szwajc. 122.45 -  121.65, 
funty ang. 26.56 — 26.40, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, korony czeskie 1400 — 
22.50, kor. duńskie 118.55 -  117.7Ó, kor. 
norw. 133.4S -  132.50, kor szwedz 156.S9
-  135.90, liry włoskie 24.10’ -  23.00, marki 
fińskie 11.75 — 11.25, marki nicm. 107.00 — 
103 00. marki niem srebr. 120 — 115, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 1 pół wewnętrzna 65 1/2, inwest. pierw­

sza 3 1/4 -  serie 9! 3/4. druga S2 1/4 — 
serie 90 5/4, konwersyjna 69 3/4, konsolida­
cyjna 68 — 68.50.

Tendencja mocniejsza.
AKCJE

Bank Polski 118, Węgiel 29 -  29-50, 
Lilpop 71.00, Starachowice 38 1/2 -  38 3/4, 
Żyrardów 64.

Tendencja mocniejsza £ wyj. Żyrardowa,
DEWIZY

Belgia 89-45 — 89.67 — 89.23, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 295.40 — 294.61 — 294.66, Ko, 
penhaga 118.55 — 117.95, Londyn 26.49 — 
26.56 -  26.42. N. Jork czek 529 -  530 5/4
-  527 5/4, kabel 529 1/4 -  530 1/2 -  528, 
Oslo 133.48 -  132.82, Paryż 16.76 -  1696
-  16.56, Praga 18.50 -  18.55 -  18.45, 
Sztokholm 136.55 -  136.89 -  136.21, Zu* 
rych 122.15 -  122.45 -  121.85,

Tendencja mocniejsza dla europejskich, 
słabsza dla amer.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 438 ton, tend.. 1. zwyżk. 

ży to  obrót 144 ton, tend. 1. zwyżk. Jęczmień 
obrót 119 ton, tend. ożywiona. Owies obrót 
27 ton, tend. ożywiona.

Ogólny obrót 1394 ton,

KURBAN SAID

Ali i  m i n o  ”

A utoryzow any przekład H. Bukow skiej ’ci3S dalszy

W sali zaległa cisza. Teraz drugi 
muzykant uderzył w bębenek. Śpie­
wak zaczął wysokim falsetem:

„Jak perski sztylet jest twoja kibić, 
Twoje usta, jak płonący rubin. 
Gdybym sułtanem był tureckim,

pojąłbym cię za żonę. 
Perły wplatałbym ci w warkocze, 
Całowałbym twoje stopy,
I w złotej czarze podałbym ci swo*

je w łasne serce".
- śpiewak zamilkł. Odezwał się głos 
'jego sąsiada z lewej. Głośno, brutalnie, 
nienawistnie, krzyczał:

„Co nocy, jak  szozur 
Skradasz się przez podwórze 
Do sąsiada".

Teraz dziko zawtórował bębenek, 
lednostrunne skrzypce załkały. Trzeci 
śpiewak zawołał nosowym, namiętnym 
głosem:

„To szakal1, to niewierny...
Biada, biada.^Q hańboT

z Polski. Również nie wpływa na od* 
pływ walut przywóz towarów w obro* 
cie clearingowym, za które należność 
jest pokrywana wywozem towarów w 
okresach późniejszych. W  porównaniu 
do lutego r. b, wywóz w marcu wzrósł 
o 17.375 tys. zł., przywóz wzrósł o 
14.558 tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów: węgla, szynek, polędwic 
wieprzowych w opakowaniu hermetycz 
nym, bali, desek, łat, opołów, papieró* 
wki, ziemniaków świeżych, jaj, kłód, 
dłużyc, przędzy wełnianej, kopalnia* 
ków, parafiny, szyn kolejowych, psze­
nicy, koksu, fornierów, dykt, tektury,

Olbrzymi wzrost wywozu masła
pierwszym kwarta- | bę 31,9 tys. q; masło niestandaryzowa* 

imponujący wzrost, ne stosunkowo większy udział miało w 
wywozie województw centralnych i 
wschodnich, wynoszącym zresztą tył 
ko 4,9 tys. q (15 proc.), a szczególnie 
silny.udział miało masło niestandary* 
zowańe w znikomym zresztą wywozie 
z województw południowych, miano* 
wicie 48 procentowy.

Wywóz masła 
le r. b. wykazał
Gdy w I*szym kwartale 1937 r. wywie­
ziono tylko 11.3 tys. q., to w pierw* 
szym kwartale 1938 r, wywóz masła sta 
nowił aż 33,7 tys. q.

Wywóz masła wykonywany jest wy* 
łącznie przez spółdzielnie, przy czym 
wywożone jest głównie masło standa* 
ryzowane; stanowiło cno w pierwszym 
kwartale r. b. 94,6 proc, ogólnego wy* 
wozu, gdy masło . niestandaryzowane. 
miało udział w wywozie tylko 5,4 proc. 
Tyg. „Polska Gospodarcza11 zesz. 16 
z dn. 16 bm„ z którego czerpiemy po* 
wyższe dane, oblicza, że jeśli chodzi o 
masło standaryzowane — największy 
udział w wywozie miały województwa 
zachodnie — 27,5 tys. q na ogólną licz*

Z  LWOWSKIEJ IZ B Y  ROLNICZEJ
C u k i e r  d l a  d o ż y w i a n i a  p s s c z ó t

N a skutek starań Lwowskiej Izby 
Rolniczej Ministerstwo Skarbu w d?o* 
dze wyjątku zezwoliło, aby właściciele 
pasiek na terenie województwa lwów* 
skiego, stanisławowskiego i tarnopob 
skiego, którzy w roku 1957 nie skorzy* 
stali z przyznanej podwyżki normy 
nieopodatkowanego cukru dla podkar- 
mienia pszczół — wykorzystali tę pod* 
wyżkę w bieżącym okresia wiosennym.

Kto zatem z właścicieli pasiek w  je­
sieni 1937 r. nie pobrał dodatkowo 3kg 
cukru na 1 pień może go pobrać obec* 
nie, zgłaszając się jedynie do tej otga* 
nizacji, przez którą pobrał cukier we* 
dług normy zwykłej (2 kg na 1 pień) 
na wiosnę lub w jesieni 1937 r. Pasie* 
cznicy, którzy wogóle nie zgłaszali się

Znów zapadła cisza. Potem odezwa* 
ło się kilka krótkich taktów i czwarty 
śpiewak zaczął cicho/ marzycielsko, 
prawie tkliwie:

„Przez trzy dni ostrzę sztylet 
Czwartego zakłuję mego wroga. 
Pokraję go na malutkie kawa*

łeczki,
Przerzucę cię, ukochana, przez sio­

dło,
Okryję twarz zasłoną wojny 
I popędzę z tobą w góry.

Stałem przed jedną z adamaszko* 
wych portier sali. Obok mnie stali dy« 
rektor i nauczyciel geografii.

— Co za okropna muzyka, — powie 
dział dyrektor półgłosem. — Jak noc­
ny ryk kaukaskiego osła. Co też mogą 
znaczyć te słowa?

— N a pewno są tak samo bezsen* 
sowne, jak melodia, — odpowiedział 
profesor geografii.

Chciałem już odejść na pąlęaęh, gdy

papieru, kartonu, rur żelaznych, staló* 
w.ych, nasion koniczyn: czerwonej i bia 
lej, blachy żelaznej, stalowej.

Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów: lnu i odpadków jęczmienia, 
mięsa świeżego, mrożonego, solonego 
trzody chlewnej, cukru, tkanin wełnia­
nych, półwełnianych, odzieżowych.

Niższa stawka podatku obrotowego
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z 

dnia 23 IX 1937 r. I.. D. V. 38196/4736 
obniżyło stawkę podatku od obrotu 
przedsiębiorstwom przemysłowym, któ

niebywały objaw „prosperity"
Od czasu powstania Targów Poznań­

skich, wypłynęła po raz pierwszy w ro­
ku bieżącym konieczność dość osobli* 
wa.. Oto wskutek przepełnienia gma­
chów targowych, w których każdy metr 
kwadratowy powierzchni użytkowej zo*

na wiosnę 1958 r- do poboru cukru lub 
zgłosili się, ale przez inną organizację 
niż w roku 1957, składają zaświadcze­
nie sołtysa o ilości posiadanych pni. ci 
zaś, którzy się już zgłosili przez tę sa* 
mą organizację i stan ich pasiek nie u* 
legł pomniejszeniu żadnych zaświad­
czeń nie składają.

Lwowska Izba Rolnicza nadmienia, 
że termin poboru cukru dla dożywia* 
nia pszczół mija z dniem 30 kwietnia 
b. r., wszelkie więc zgłoszenia do od* 
powiednich organizacyj należy składać 
niezwłocznie.

Bliższe wyjaśnienia zainteresowani 
właściciele pasiek otrzymają w swych 
organizacjach.

zauważyłem, że ciężka portiera poru* 
sza się nieznacznie. Obejrzałem s’ę 
ostrożnie. Starzec o siwych, jak gołąb 
włosach i dziwnie jasnych oczach stał 
za zasłoną, słuchał muzyki i płakał. 
Był to jego ekscelencja Seinał Aga, 
ojciec Iliasa Bega. Jego miękkie ręce, 
pokryte grubymi, sinymi żyłami, dy­
gotały. Ręce te, którymi zaledwie u- 
miał się podpisać, panowały nad s>e 
demdziesięcioma milionami rubli.

Odwróciłem wzrok. Seinal Aga był 
zwykłym chłopem, ale rozumiał lepiej 
sztukę naszych pieśniarzy niż profesa* 
rowie, którzy uznali nas za dojrzą* 
łych.

Skończyła si? pieśń, muzykanci za* 
Częli grać jakąś kaukaską melodię ta* 
aeczną. Przeszedłem przez salę. Ucz* 
niowie stali grupami, pijąc wino. Pili 
nawet mahometanie. Ja nie.

Po kątach rozmawiały z sobą dziew­
częta, przyjaciółki i siostry naszych 
kolegów'. Było wśród nich wiele Ro­
sjanek o jasnych warkoczach, niebie* 
skich albo szarych oczach j pudrowa* 
nych twarzach. Bawiły się tylko z Ro» 
sjanami, a co najwyżej z Ormianami i 
Gruzinami. Jeżeli przemówił do nich' 
mahometanin, chichotały z zakłopota* 
niem i odwracały $ię.

( te s s tl i!  sosBoaartie w  Radomiu
W  Radomiu odbyła się konferencja 

przedstawicieli miejscowych władz i jn. 
stytucyj publicznych oraz przemysłu 
prywatnego, poświęcona, zagadnieniom 
inwestycyjnym w’ sąsiadującym z RJs 
dóiniem C entralnym  Okręgu przfe 
myślowym. W  w yniku konferencji u, 
chwalono projekt budow y kilku fa. 
bryk, szkól rzemieślniczych, ośrodka 
zdrowia i t. p„ k tó ry  w najbliższych 
dniach m a być przedłożony Prezydium 
R ady M inistrów.

re w r. 1936 korzystały z ulgowego śwja 
dectwa przemysłowego VIII, VII lub 
V I kategorii, zamiast V i wyższych, 
przy czym przedsiębiorstwa te za wspo 
mniany rok plącą 1,5 proc, zamiast 
1,9 proc, lub 3 proc.

Obecnie Samorząd Gospodarczy Rze 
miosła, opierając się na interpretacji 
przepisów Ordynacji Podatkowej i roz* 
porządzenia wykonawczego do ustawy 
o państwowym podatku przemys/o. 
wym, wystąpił do Ministerstwa Skarbu 
z memoriałem, wskazującym na konie* 
czność zastosowania wspomnianej sta. 
wki 1,5 proc, także w stosunku do lat 
1937 i 1938 tak ze względów prawnych, 
jak i gospodarczych.

stał wydzierżawiony, zaszła ostatnio 
potrzeba zwracania się dyrekcji Tar* 
gów Poznańskich do firm, które wyna* 
jęiy większe stoiska, aby zechciały „ście 
śnić" się, t. zn. zadowolić się nieco 
mniejszym stoiskiem, w celu udostęp* 
nieńia metrażu firmom, które w przeci* 
wnym razie nie mogłyby wystawiać na 
Targach Poznańskich. Objawu ponad 
iOOsprocentowego zapełnienia pawik* 
nów targowych nie zanotowano nawet 
w roku 1928; jest to więc niespotykane 
dotychczas zjawisko „prosperity" tar* 
gSwej, a zarazem wskazówka dla na* 
szego kupiectwa, że warto będzie zwie* 
dzić tegoroczne Targi (1—8 maja).

Można wypasać bydło
w lasach państwowych

Z uwagi na klęskę posuchy i nieuro* 
dzaju, jaka nawiedziła w roku ubiegłym 
niektóre okolice kraju, Dyrekcja Na­
czelna Lasów Państwowych zezwoliła 
w razie wyjątkowej potrzeby na wypas 
bydła na terenach lasów państwowych, 
poczynając od kwietnia b. r

Ktoś otworzył fortepian. Walc. Dy’ 
rektor tańczył z córką gubernatora.

Wreszcie! Od schodów odezwał się 
jej głos:

— Dobry wieczór, Ilias Beg. Spóźni’ 
łam się trochę. Ale to nie moja wina.

Rzuciłem się ku wejściu. Nie, Nin0 
nie była w wieczorowej sukni, ani n’.s 
miała na sobie galowego mundurka li­
ceum św. Tamary. W  stanie była moc­
no zesznurowana i tak cienka, że zda* 
wało mi się, iż obejmę ją rękami- Na 
ramiona miała zarzucony krótki aksa* 1 * 
mitny żakiecik, zdobny w złote guziki. 
Długa, czarna spódnica, również aks3’ 
mitna, opadała aż na stopy. Wtdziałe® 
tylko złocone koniuszki jej saf>an°' 
wych pantofelków. Włosy przykryć 
były małą, okrągłą czapeczką, od któ­
rej zwieszały się na czoło dwa rzędy 
ciężkich, złotych monet. Był to prasta­
ry, odświętny strój gruzińskiej księż­
niczki, a ta księżniczka miała twarz 
bizantyńskiej madonny.

Madonna zaśmiała się. . ,
— Nie, nie, Ali Chan! Nie 

się. Samo zasznurowanie tej sF°^n.V0 
trwa godzinę. Mam ją po babci, ly 
ze względu na was wcisnęłam SI?
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Środa
Agnieszki 

Jutro: Anzelma 
Wschód słońca 430 
Zachód k 18‘42

20
kwietnia

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O “ . W  re da kc ji „D z ien n ik a  
Polskiego** p rzy jm u je  sie codziennie 
—  z w y jątk iem  n iedziel i  św iat rzym . 
kat. —  W Y Ł Ą C Z N I E  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw R.e* 
dakcja nie załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  n ie zam ów ione Redak« 
cja nie płaci w ierszow ego. .

-  OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub fi. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do 12»tej i od 17<tej do 

•19*tej.

TEATR WIELKI
Środa, 20. IV. 7.30 „Rosę Marie1'. ; 
Czwartek, 21. IV. 7.30 „Rosę Marie". 
Piątek, 22. IV. 8.00 Pierwszy występ Pol-

ikiego Baletu Reprezentacyjnego.

TEATR ROZMAITOŚCI 
środa, 20. IV. 7.30 „Małżeństwo jakich

Czwartek, 21. IV. 7.30 „Małżeństwo ja. 
jch mało". '
Piątek, 22. IV. „Małżeństwo jakich mało".

Ś F U T R A
przechowuje najstaranniej
modernizuje, p rz e ró b k i.
według nowych żurnali n

Magazyn i Pracownia Futer !
KAROL SCHOReR ■

KINOTEATRY,
APOLLO: „W cztery oczy".'
ATLANTIC: „Fortanccrki".
BA ŁTYK : „Niedorajda".
CASINO: „Pani Walewska".
CHIMERA: „Wesoły włóczęga'.
EUROPA: „Wrzos". . •
GLORIA: „Dama kameliowa" i  „Kariera

panny Joanny".
GRAŻYNA: „Kurier carski".
KOPERNIK: „Pensjonarka". ' 
M ARYSIEŃKA: „Buziaczek".
METRO: „Dziewczę Paryża".
MUZA: „Zycie ulicy".
PAŁACE: „Manewry Huzarskie".
PAX: „Nicpoń".
RAJ: „Znachor".
RIALTO: „Historia jednej nocy". 
STYLOWY: „Robert i Bertrand" i rewra. 
ŚWIT: „Dziewczęta z Nowolipek".
TON: „Statek niewolników" oraz „Rycerze 
stepu".
.UCIECHA: „Bez świadków" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T . S. L., Szal, 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
..Egipt", Kraina słońca, Kairo, Port Said, 
Kanał Sueski itp.

POTOPLASTIKON -  p l. Mariacki 5. — 
„Adriatyk", Zara, Lussingrande, Arbę.

teatr
-  „ROSĘ MARIE" graca przy na tikom- 

pietach w dni świąteczne, dana będzie w  
. T. Wielkim dziś i jutro wieczorem w wy­
konaniu premierowej obsady: Ankwicz- 
Szyjkowska, Bielicka, Kaupe (partia tytu­
łowa), Stadnikówna, Borowy, Kuligowski, 
Mierzejewski. Nieprzcwski, Ssalawski, Więc­
kowski, Zntcl z występem mistrzowskiej 
Pary baletowej M. Kolpikówny i E. Papliń- 
skiego, w reżyserii F. Kuligowskiego, w o- 
Pracowaniu muzycznym J. Munda, w wy; 
Stawie dekoracyjnoskostiumowej M. Różań- 
^ g o .  Abon. 19.

-  „MAŁŻEŃSTWO JAKICH MAŁO", 
Nowość repertuaru komediowego grana bę- 
®zie w T. Rozmaitości dziś i jutro wieczo- 
Km w premierowej obsadzie: Mazareków* 
^-.Paszkowska, Szymański, Kruszelnicka, 
Pilólajówna, Rawska, Guttner, Kalinowski, 

'Lewicki, Przystawski,. Szletyński, jednocze­
nie reżyser świetnej komedii. Abor.. 18.

-  PIERWSZY WYSTĘP POLSKIEGO 
?ALEIU REPREZENTACYJNEGO WE 
-wOWIE odbędzie się w piąfek bież. ty­
godnia o 8 wiecz. na scenie T. Wielkiego 
ood artystyczpyjn kierownictwem firgai*

Z  d r i a ła B n o ś c t  T .  S . &-•

Praca wśród młodzieży
Trudności finansowe naszego Pań­

stwa skłaniają Towarzystwo. Szkoły 
Ludowej do organizowania tu i ów­
dzie szkół powszechnych i zawodo­
wych. Szkoły powszechne zakłada się 
w  nowopowstałych placówkach i tam, 
gdzie niema warunków przewidzia* 
nych ustawa, a odległość od najbliższej 
szkoły przekracza 4 km.

W bieżącym roku szkolnym Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej prowadzi wła 
snytm kosztem 42 szkoły powszechne. 
Dla 219 szkół publicznych udziela po; 
mieszczenia we własnych budynkach 
szkolnych, lub domach ludowych, po­
nad to opiekuje się doraźnie 92 szko* 
łami, dostarczając im bibliotek i t. p. 
Poza szkołami powszechnymi prowa* 
dzi T. S. L. szkoły zawodowe i kursy 
gospodarstwa domowego. Szkoły za­
wodowe są: w  Przemyślu, Borysławiu, 
Rzeszowie, Rawie Ruskiej, Tarnopolu 
1 Żółkwi.

Organizuje się także kursy gospoda; 
stwa domowego d!a dziewcząt w wio* 
skach. Są one jedyną, bardzo celową 
akcją, zdążającą do podniesienia kuł; 
tury życia codziennego, higieny, zdro» 
wotności, umiejętności racjonalnej go; 
spodarki we wsi. 56 kursów urządzo- 
nych ubiegłej zimy i wyniki osiągnięte 
na nich wyraźnie dowodzą, że akcja 
ta wymaga znacznego rozszerzenia. — 
Osobny dział pracy stanowią Bursy T. 
S. L. W  tej chwili na terenie Małopol*

Zasądzenie w ie jskiego  działacza
komunistycznego

(—) Wczoraj odbyła się przed są; 
dem przysięgłych we Lwowie rozpra­
wa przeciw Iwanowi Wasyłyncc z Lu­
byczy Królewskiej, powiat Rawa Ru* 
ska, oskarżonemu o działalność komu* 
nistyczną, oraz o współdziałanie w or­
ganizacji strajku chłopskiego w powie* 
cie rawskim w  r. 1929.

Policja wpadła na trop Wasyłynki 
przy sposobności odkrycia tajnego ar* 
chiwum komunistycznego,, jakie zna* 
leziono u Stefana Cywińskiego. Dnia 
25 stycznia b. r., dyrekcja policji wie­
deńskiej zawiadomiła Policję Państwo* 
wą w  Warszawie o przytrzymaniu w 
.Wiedniu obywatela polskiego, posłu* 
gującego się fałszywymi paszportami, 
uzyskanymi rzekomo w Warszawie. —• 
'Policja polska wysłała do Wiednia st. 
kom. W iktora Bulińskiego w celu prze 
prowadzenia dochodzeń.

Okazało się, że aresztowany nazywa 
się Stefan Cywiński i był już karany 
w Polsce za działalność komunistycz­
ną. Znaleziono przy nim bogate matę; 
riały, demaskujące agitację komunisty*

sławy Niżyńskiej, pod kierownictwem 
muzycznym M. Mierzejewskiego. Eolski B35 
let da pokaz szczytów sztuki tanecznej, naj­
genialniejsze kompozycje układu i choreo; 
grafii Niżyńskiej, w wykonaniu najlepszych 
sił tanecznych z pięknymi primabalerinami 
Olgą Sławską i Niną Juszkicwiczówną na 
czele i ich partnerem Czesławem Konar; 
skim w otoczeniu kilkudziesięciu najwybit; 
niejszych sił zespołu. W programie „Baśń 
krakowska" z muzyką Kondrackiego. we- 
dług libretta L. H. Morstina, utaneczniony 
„Koncert „e-moll“ Chopina, „Pieśń o zie* 
mi naszej" z muzyką R. Palestra. Własne 
dekoracje i kostiumy projektu wybitnie u; 
talentowanych malarzy T. Roszkowskiej i 
W. Borowskiego. Zapowiedź słynnego ba- 
letu, który swoimi występami wzbudzi! 
wielki entuzjazm za granicą i ostatnio w 
Warszawie, również i we Lwowie zyskała 
dawno nienotowane olbrzymie zaintefeso* 
wanie. -

-  NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ T. Roz; 
maitości będzie wznowienie jednej z naj­
lepszych polskich komedii „Lekkomyślna 
siostra" W!, Perzyńskiego, w realizacji wy; 
bitnego reżysera K. Borowskiego, w obsa­
dzie piecwszorżędńych sił zespołu. Jedno- 
cześnic prowadzone są próby pod kierun- 
kiem' reżyserskim J. Warneckiego, H. Szle- 
tyńskiego i J. Szyndlera z najbliższej pre» 
miery Teatru Wielkiego, którą będzie sztu* 
ka H. Zbierzchowskiego „Zawsze wierny", 
apoteozująca bohaterstwa i  wierność lwie* 
go grodu dla Polski na przestrzeni 600 lat 
lustgni. Prapremierą „Zawsjc wiemy" scę,

ski Wschodniej jest 14 Burs T. S. L. — 
Bursy odgrywają ważną rolę szczegól­
nie w  czasach dzisiejszych, gdyż umoż 
łiwiają kształcenie się młodzieży wiej­
skiej w  szkołach średnich.

Ilość młodzieży wiejskiej w szko* 
łach średnich z roku na rok maleje. — 
Bursy T. S. L. dając pomieszczenie dla 
synów wsi są czynnikiem ułatwiają; 
cym kształcenie się młodzieży wiej­
skiej. Niskie opłaty bursowe, wahają* 
ce się w ramach 15—55 złotych mie» 
sięcznie, umożliwiają przypływ mło­
dzieży wiejskiej ,do szkół średnich. — 
Dlatego też Zarząd Główny. T. S. L. o» 
tacza je specjalną opieką. W  roku bied­
zącym wykończona będzie budowa 
Bursy T. S.'L. w Turce n. Str,

Bursy są w naszych warunkach ko* 
nieczne i niezastąpione. T. S. L. ciągle 
będzie się troszczyć o rozszerzenie sie­
ci burs, aby w ten sposób umożliwić 
kształcenie się młodzieży wiejskiej. — 
Towarzystwo Szkoły Ludowej przezna 
cza co roku duże sumy z Daru Naro« 
dowego Trzeciego Maja na opiekę nad 
młodzieżą.

<\by pracy tej podołać zwracamy się 
do Społeczeństwa z gorącym apelem., 
aby w dniu 2 i 3 maja b. r. nie szeżę* 
dziło grosza na T. S. L.. aby przy­
stroiło okna nalepkami T. S. L. i 
złożyło odpowiedni datek na Dar Na> 
rodowy Trzeciego Maja.

czną w Polsce, a odnoszące się do ak» 
ćji „Polit -  Biura" j  sekretariatu Centr. 
Komitetu K. P. Z. U. Zawiezione do 
Warszawy materiały zbadano i sfoto* 
gratowano. Na ich podstawie wszczę* 
ła policja dochodzenia przeciw oso­
bom wymienionym w tych papierach.

Znajdowało się między nimi także 
nazwisko Iwana Wasyłynki, który wy 
stępował pod partyjnym pseudoni; 
mem „Czerwień". Był on sekretarzem 
grupy młodzieży komunistycznej w 
Lubyczy Królewskiej. Wasyłynka zo» 
stał aresztowany pod zarzutem zdrady 
stanu. Oskarżony wypierał się winy, 
twierdząc, że z organizacją tą nie ma 
nic wspólnego. Jednakże w śledztwie 
szczegóły jego udziału w akcji wywro- 
towej zostały ustalone.

Wczorajszą rozprawę prowadził s. 
o. Boczar, oskarżał wiceprok. Olszew­
ski, bronili adw. Kahane i Schwarz. — 
Wasyłynka nadal wypierał się swych 
czynów.

Na mocy werdyktu przysięgłych ska 
zano go na 5 ła t w ięzienia.

na lwowska uczci 40-lecie literackiej pracy 
popularnego na scenach polskich autora, 
niedawnego laureata nagrody literackiej m, 
Lwowa.

-  XI. KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII LWOWSKIEJ w połączę, 
niu z dorocznym koncertem Lw. Chóru Te; 
chnickiego pod protektoratem JM. Pana 
Rektora dra Feliksa Joszta i Pana prof. dra 
Kaspra Weigla, odbędzie się w nadchodzą; 
cą niedzielę na poranku o 12 w południe w 
T. Wielkim pod dyrekcją prof. M. Kryń; 
skiego i A. Stadlera.

RADIO
-  KONKURS CHÓRÓW REGIONAL- 

NYCH. Polskie Radio organizuje obecnie 
radiowy konkurs chórów regionalnych. 
Każda z rozgłośni regionalnych wyelimi; 
nówąla jeden lub dwa zespoły, które staną 
do ogólnego konkursu chóralnego. Pierwsza 
audycja odbędzie się 20 bm. o 22; wystą; 
pią chóry z Katowic, Łodzi i Krakowa. 
Dnia 23. bm. o 21.40 wezmą udział chóry 
Torunia, Wilna i  Poznania. Następne audy; 
cje 27 i  30 bm. oraz 4, 7 i  11 maja.

-  CYKL ODCZYTÓW PROF. KOTAR. 
BIŃSKIEGO W RADIO pt. „Energia i 
Rozwaga" rozpoćznie się 20 bm. o 19.35.

-  3;CI MAJA. Wśród szeregu. imprez,
które w tym roku przygotowało TŚL., na 
czoło wybija się uroczysty wieczór w Te; 
atrze Wielkim, na którym wykonaną zosta- 
nie przepiękna opera Władysława Żeleń­
skiego .Operę JSSyg&tosruje _aąj«

Litwa — kraj agrarny
(Dokończenie ze str. 3-ciej). 

ści i znajduje sie pod tym wżględem 
w szczęśliwszym położeniu ńiż Estonia 
i Łotwa, które muszą posługiwać się 
tysiącami obcych robotników,

Agrarna Reforma dotknęła nie tyl­
ko większą własność, która musiała 
oddać na cele reformy agrarnej 692 
tys. ha, ale jeszcze w większym . stop* 
niu grunta chłopskie, znajdujące się 
w szachownicy lub w wspólnocie na 
obszarze 1381370 ha. Ten odcinek re< 
formy został wykonany radykalnie i 
cały kraj jest skolonizowany i podzie* 
lony na oddzielne kolonie (futory). Ta 
przebudowa umożliwiła zastosowanie 
intensywnej uprawy roli oraz pódnie* 
sienie hodowli inwentarza użytkowe* 
go. Karłowatych gospodarstw nie ma, 
są tylko mniejsze i średnie góspodarst 
wa zupełnie samodzielne, których 
współpraca znajduje wyraz w rozbudo 
wie spółdzielni rolniczo-handlowych c< 
raz mniejszych spółek.

Najpoważniejszymi spółkami są 
Związek Mleczarski „Pienocentras", 
jednoczący 200 spółek mleczarskich, 
oraz spółka akcyjna „Majstas‘‘, posia* 
dająca 5 fabryk baęonowych oraz To* 
warzystwo „Lietukis” handlu zbożem, 

. nawozami sztucznymi, oraz maszyna-
.• mi rolniczymi.

Jedynie dzięki podniesieniu produk* 
cji rolnej Litwa należy do kategorii 
państw posiadających bilans handlo­
wy czynny -oraz walutę względnie sta* 
hilizowaną.

KONSTANTY ZEBROWSKI

P rem ier S kładkow ski 
w  Żegiestow ie

Jak się dowiadujemy, p. premisi 
gen. Sławoj - Składkowski spędzi! 
świętą Wielkanocne w domu wypo' 
póczynkowym urzędników koncernu 
naftowego „Małopolska", „W iktor” w 
Żegiestowie. . W raz z p. premierem, 
przybyło tam w idu wybitnych osobi­
stości ze stolicy..

Wojsko — dzieciom
osady Zuzanów ka

Zurawno, 20. 4. (Tel. w t), Korpus 
Oficerski i Podoficerski pułku piecho* 
ty w Stryju z ppułk. dypl. Kocurem na 
czele opiekuje się kilku szkołami, a m. 
in. dziatwą szkolną osady polskiej 
Zuzanówka obok Zurawna. W  okresie 
Świąt Wielkiejnocy, udał się do Zuza- 
nówki kpt. Serednicki ze Stryja, któ­
ry  do zebranej dziatwy szkolnej i ro* 
dziców zwrócił się z serdecznym prze* 
mówieniem i życzeniami świąteczny* 
oni. Dzieci otrzymały od wojska świą­
teczne upominki. *

Burmistrz Zurawna p. Niepokulczy* 
cki w imieniu zjednoczonych stowa­
rzyszeń polskich w  Zurawnie, złożył 
na ręce kpt. Serednickiego gorące po­
dziękowanie dla całego Korpusu . Ofi­
cerskiego i Podoficerskiego pułku pie­
choty w  Stryju za ofiarną pomoc dla 
dziatwy w Zuzanówce i złożył dla woj 
ska życzenia" świąteczne.

Należy dodać, że oficerowie i pod­
oficerowie . w Stryju nie żałują śród* 
ków. przeznaczając je na zakupno 
przedmiotów ż zakresu pomocy nau* 
kowej, jak książek, map, globusów, ze­
szytów i t. d. — dla młodzieży szkol­
nej .

świetniejszy polski artysta i znawca sceny 
Adam Didur wraz z cenionym kapelmi­
strzem J. Lehrerem. Opera wykonaną zosta. 
nic przy wybitnym współudziale konser­
watorium im. Karola Szymanowskiego, — 
Próby solistów, chóru i orkiestry są w  peł­
nym toku. Audycja ta stanie się niewąt­
pliwie rewelacją tegorocznego sezonu ope­
rowego. Ponadto pozyskało TSL. znikomi- 
tą  śpiewaczkę p. Marię Błażyńską1, która 
wykona szereg pieśni solowych. Również 
cenną atrakcją będzie występ chóru Echo- 
Macierz pod batutą utalentowanego, kapel* 
mistrza p. Kołaczkowskiego. Uroczysty 
ten wieczór zapowiada się świetnie i  budzi 
duże zainteresowanie.
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RÓŻNE
-  ZW IĄZEK PA Ń  D O M U  komunikuje, 

że z dn- 21 bm. o ll»tęj Sekretariat Związku 
rozpoczyna swoje czynności. Również 21 
bm. o 11-tej w lokalu własnym przy ul. 
Batorego 38 odbędzie się I,sza lekcja 8<mio 
lekcjowego kursu artystycznych kwiatów. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat. Ilość u , 
ezestniczek ograniczona

-  DYŻURY N O C N E  W  A STERA CH . 
O d dnia 17 do 23 kw ietnia mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp., Żółkiew ska 4. — A u , 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — D o­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
u l. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. N a 
Bajkach 23. — H elim ana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zam arstynow ska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, u l. 
Gródecka 81. — M essuty, ul. Królowej Ja , 
dwigi 31. — M undów ny, Bogdanówka 67. 
O berlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, u l Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. H alicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw-. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. G rodzickich 7. — Zttcker, 
mana u l. Piłsudskiego 14.

GOŁĘBNIK
F R O N I na czele programu

Pasaż Mikolascha

P rzy jech ali rlo nowego 
„Hotelu Europejskiego**

H r. Sumiński A rtu r, urzędn. B. P. — 
Sielsko. M arkowski Tadeusz, przemysł. — 
'Łódź. Frydm an M arceli, dyrektor — W ar, 
szawa. H r. Starzeński Adam , wł. dóbr — 
Kościelec. Lafitte Jean  Jaques. student — 
Bazas (Francja). D r. K lein łzrael, lekarz — 
■Skolc. Jasiński Leopold, kupiec — Kraków. 
Zaleski Stanisław, m agr. — Jakimowicza. 
Pniewski Mieczysław, no tariusz — Zalcsz- 
,'czyki. Żurow ski A dam , agronom — Posada 
Nowomiejska. Bass H enryk, przemysł. — 
Bielsko. Tkaczyk Czesław, przemysł. — 
'W arszawa. Kalisz H erm an, architekt — 
jŁódt. G rzybczyk Jan, notariusz — Leżajsk. 
Żurowska Helena, wl. d ó b r — Baniowice. 
D r. Feli Benedykt, adw okat — Sosnowiec. 
AUschiiler M ajer, kupiec — Cieszyn. W ill- 
ner Piotr, w ł. dóbr — Biała. Kowalczuk 
Tadeusz, w ł. biura techn . — Lwów. W ę, 
głowski M aksymilian, • kom . Str. gran. — 
W arszawa. W estrach A rtur, dyr. — Łódź. 
Bratman M arcin, urzędn. — Łódź.

^O K R Ę T Y  W O J E N N E  
1ZECZYPOSPOLITEJ

Zf S P O I I 1 I

Legia p ro w a d z i 2 : 1  z A J .  K. Sztokholm
W arszaw a. 19. 4. W  niedzielę rozpo­

czął się w  W arszaw ie p ie rw szy  w se» 
zonie m iędzynarodow y mecz tenisowy 
pom iędzy stołeczną Legią i A . I. K. ze 
Sztokholm u. Szwedzi byli reprezento­
w ani przez najlepszych swoich tenis', 
stów : Schroedera i  Vallena. Legia wy» 
stąpiła w  składzie: T łoczyński—Spy' 
chała.

P ierw szego dnia rozegrano single. 
W  pierw szy spo tkan iu  T łoczyński bez 
większego w ysiłku  pokonał Vallena 
6:3, 6:4, 6:0.

W  drugim  spo tkan iu  Schroeder po» 
konał Spychałę 3:6, 6:2, 6:3, 6:3. Spy* 
chała g rał b ardzo  dobrze.

W  drugim  dniu rozegrano grę p o ­
dwójną. Para po lska  Tłoczyński—Spy 
chała pokonała parę  szw edzką Schroe* 
der—Valł'en w  4-ch setach 6:1, 6:2, 3:6, 
8:6. Para  po lska p rzez cały czas góro.

Zjazd fundatorów szkoły lotniczej 
im. Marszałka Śmigłego-Rydza

W Lublinie odbył się zjazd Komitetu im. 
Żwirki i W igury, zorganizowanego wśród 
pracowników K omunalnych Kas Oszczęd, 
ności.

W  wielkiej sali lubelskiego Sądu A pela, 
cyjncgo zebrało się 33 delegatów, reprezen, 
tujących 224 kasy komunalne z  całej Polski 
Z jazd zaszczycili swą obecnością dowódca 
O. K. Lublin gen. Smorawiński, woj. lubel­
ski de Tramecourt, prezes woj. okręgu lu» 
bełskiego LO PP M arkowski oraz  delegacja 
prasy warszawskiej i  lokalnej.

— Z biorow y w ysiłek panów — mówił 
prez. M arkowski witając zjazd, to  nie tylko 
sukces naszego rozsądku politycznego, lecz 
również wyraz wielkiej siły moralnej, p o , 
czucia obow iązku patriotycznego i rzetelnej 
ofiarności w  dziele dozbrojenia Państwa.

W  odpow iedzi n a  życzenia pomyślnych 
obrad , którym i prez. Markowski zakończył 
swe przemówienie — zabrał g los prezes 
Komitetu K. K. O . im. Żw irki i W igury p. 
Switalski, k tóry dziękując za życzenia i go, 
ścinę — zaprosił do  prezydium  dyr. Chu- 
dzyńskiego z  Łodzi, p . W agnera ze Lwowa, 
p . K ohlmana z W arszawy i członków za, 
rządu Komitetu.

Po przemówieniu p. woj. de Tramecourta, 
który  występował z ramienia rządu  i p . gen. 
Smorawińskiego w  im. armii oraz mjr. Ska, 
rżyńskiego im. lotnictwa — przyję to spra, 
w ozdanie kasowe. K omitet zebrał ogółem 
363.400 złotych, p rzy  czym suma ta  pocho­

W y s ta w y  w  czasie „F es tiva lu  S ztu k i"  
w  K rakow ie

W  tym  roku w obec równoczesnego orga, 
nizowaniu „Festivalu Sztuki" i  ,,D ni Kra, 
kow a", przygotow uje się na  czerwiec sze­
reg wystaw. M uzeum N arodow e dla ucz, 
czenia rocznicy M atejki organizuje wystawę 
M atejkowską. Równocześnie przeprow adzaj 
ne są  adaptacje w D om u MatcjkowskŁm, 
gdzie otw arte zostaną nowe sale. — Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w gmachu swoim 
organizuje „Salon Polski" jako  wystawę e , 
gólno,polską, połączoną z szeregiem nagród.

Zw. A rtystów  Plastyków  organizuje na 
czas „Festivalu Sztuki" ogólno-polską w y , 
stawę, która  będzie obesłana przez w śzyst, 
kie znajdujące się w  Polsce Związki. — 
Zw . A rtystów  G rafików  przygotow uje 2 
w ystaw y. Jedna związana będzie z obcho, 
dicm matejkowskim. D ruga obejmie prace 
graficzne, wykonane przez ogól artystów 
polskich, a  poświęcone W awelowi i  Krako,

Poza tym  urządzane będą specjalne w y, 
stawy, a  mianowicie wystawa książki, która

Ś L Ą S K A -
G D A Ń S K ,

PUKLERZEM-

wala dość wyraźnie nad  przeciw ni,

Po dwóch dniach Legia prowadzi 
2:1. D ziś w e w torek zakończenie me­
czu. R ozegrane zostaną single rew an­
żowe. Specjalnie ciekawie zapow iada 
się spotkanie  Tłoczyńskiego ze Schroe 
derem.

CZORTEK Z W Y C IĘ Ż A  K O ZIO ŁK A  
G rudziądz, 19. 4. W  pierwsze Święto

W ielkiejnocy odbyły  się w  G rudzią , 
dzu  zaw ody bokserskie pom iędzy  d ru  
żynow ym  m istrzem Polski K.S. W artą  
z Poznania a W ojskow ym  Klubem 
Sportowym. Zw ycięstw o odniosła 
W arta  w  sto sunku  10:6. W  wadze k o , 
guciej odbyło  się spotkanie dw óch re, 
prezentantów  Po lsk i K oziołka i  C zor, 
tka . Po bardzo  ciekawej walce zwy» 
cigżyl C zortek.

dzi na razie wyłącznie ze składek człon, 
ków, a więc pracowników  kas kom unał, 
nych. Subwencje kas w  latach: 1936, 1937 i 
1938 wyniosły 100.000 złotych; na pierw­
szym miejscu słoi W arszawa, na drugim 
Zw iązek KKO. lwowski, na trzecim śląski, 
na czwartym poznański.

N astępnym  punktem ob rad  była kwestia 
dokończenia szkoły. Jak  wiadomo, LOPP. 
zadeklarow ała sumę brakującą dołożyć r  
na  zjeździć miała być zdecydowana sprawa 
celowości dalszej zbiórki. Ostatecznie zjazd 
postanow ił, żc sumę potrzebną na  całkowi­
te ukończenie szkoły zbierze, a komitet 
przekaże ją  Lidze

D yr. lubelskiego okręgu LOPP. zapoznał 
zjazd ze stanem robót, prow adzonych na  
terenie szkoły, po  czym zjazd udał się na  
miejsoc, do  odległego o 8 km. Świdnika.

Szkoła pilotów  w Św idniku pod  Lubli, 
nem będzie czwartą szkołą pilotów  w  Pol­
sce. D nia 25 czerwca pierwszy tu rnus p iło , 
tów rozpocznic naukę latania. Przy lo tn i, 
sku 140 ha  stoją już  dwa hangary, studnia 
artezyjska, fundam enty pod budynek ad , 
m inistracyjny i  przybudów ki, dom interna­
tu itp.

T en dokum ent przez całe lata będzie 
świadectwem patriotyzm u i poczucia o b o , 
w iązku obywatelskiego w śród pracow ni, 
ków kom unalnych kas oszczędności, zysku, 
jąc sobie zarazem w dzięczność młodzieży 
lotniczej.

obejmie 3 d z ia ły  jeden książki dawnej, u- 
rządzony w  salach Biblioteki Jagiellońskiej, 
drugi bibliofilski organizow any przez Tow. 
M iłośników Książki w  salach M uzeum T e, 
chnicznosPrzemysłowcgo, oraz dział trzeci, 
współczesny pod  hasłem „Piękno książki 
polskiej". W  gmachu M uzeum Techniczno, 
Przemysłowego otw arta będzie na nowo 
zmontowana i rozszerzona wystawa zbici, 
rów tego Muzeum. Dla am atorów  wreszcie 
i znawców ciekawą będzie wystawą starych 
zegarów, urządzona przez Muzeum N aro­
dowe w  Krakowie w salach domu Szolay, 
skich.

W  ten  sposób w ramach „Festiyalu Sztu, 
ki", poza działem teatrów, koncertów  : lite , 
ratury, także i  dział sztuk plasycznych, oraz 
dział wystaw będzie bogato reprezento.

Przyjęcie polskich planów 
przez Nowojorską Wystawę

W  najbliższych dniach wyjeżdża do  A- 
meryki p. inż.,arch. J . Cybulski, który w e, 
spói z firmą architektów  amerykańskich 
Cross e t Cross wykona szczegółowe plany 
konstrukcyjne Paw ilonu Polskiego i nadzo, 
rować będzie ich wykonanie. Pawilon P o l­
ski składa się z  dw óch dużych b ry ł oraz 
wieży 56 ni. wysokości. Niższa bryła czar, 
na, 6 m e tr. wysokości, kryta czarnym bly, 
szczącym materiałem, pionow o falowana.
W iększa bryła o  4  m. wyższa od czarnej, 
w kolorze spatynow anego piaskowca. W ie­
ża 4,kątna  również kryta kasetonami. O , 
bok w ieży i przed czarną bryłą posągi w 
zielonym bronzie. Całość otoczona różow y, 
mi kwiatami i  wodą.

Zam knięcie Kursu Przysgsssobisnia iśupieckiegs 
dla siragan ia rzy  ut S S a m s ia w w ie

W  Stanisławowie odbyła  się piękna 
uroczystość zakończenia dw u  miesięcz, 
nego kursu  przysposobienia k u p iec  
kiego, zorganizow anego przez W oje, 
w ódzki Z w iązek M łodej W si. W  u ro , 
czystości wzięli udział przedstawiciele 
wojska, u rzędów  i organizacyj społecz* 
nych z wojew odą gen. Pasławskim na 
czele. Szczegółową relację z działalno, 
ści k u rsu  złożył naczelnik T ypiak, pre» 
zes W o j. Z w iązku  M łodej W si. N a  
kurs zostało przy jętych 45 słuchaczy, 
a ukończyło go  38. Z  bursy, zorgani,

. zowanej p rzy  kursie, korzystało  28 
słuchaczów zamiejscowych. W  czasie 
200 godzin w ykładów  i 210 godzin ćwi 
czeń i zajęć prak tycznych na strągą, 
nach szkolnych, ustaw ionych na ryn , 
ku  w  Stanisławowie, słuchacze nabyli 
dostateczny zasób w iadom ości d o  za, 
w odu handlow o,straganiarskiego. Kil, 
ku  słuchaczy odbyło  p rak tykę  w  miej, 
scowych sklepach katolickich. Frek, 
wentanci ku rsu  zw iedzili fabrykę fa, 
brykę fajansów  w  Pacykow ie oraz gar 

“barn ię  M argoschesa. Z  kolei zabrał 
głos p . W ojew oda, k tó ry  na wstępie

W ł a d k i  samochodowe
(a ) A utodorożka nr. T .  40035, kie. 

rowan3 przez szofera Jarosławia Ski­
bę, potrąciła na ul. Bilińskich prze, 
chodzącego przez jezdnię W asyla O, 
łeśkiewicza (ul. Lwowskich Dzieci 30) 
k tó ry , doznał złam ania prawej nogi. 
Skiba przewiózł ofiarę swej nieostroż, 
nej jazdy d o  Szpitala Powszechnego, 
— D rugi w ypadek  w ydarzył się na ul, 
Ponińskiego, gdzie szofer nieznanego 
nazw iska potrąci! 40,letniego Onufrc, 
go Kuczmę, k tó ry  doznał ogólnych o, 
brażeń. — Trzeci w ypadek notowano 
w  dniu wczorajszym  na  ul. Słowackie, 
go u  wylotu ul. Sykstuskiej, gdzie 
autodorożka, p row adzona przez Jana 
Sawę, najechała na drugą autodorożkę, 
kierowaną przez M aksa M oldona. Ten 
drugi sam ochód w  zderzeniu został 
uszkodzony..— W reszcie w  dn iu  wczo 
rajszym nieznana au todorożka naje, 
chała na ul. św. M ikołaja na  przeiej, 
dżającego row erem  Jana Tuziaka z 
Rzęsny Polskiej. T uziak spad! z rowe, 
ru  na bruk, row er został znacznie u< 
szkodzony. Szofer dodał gazu i  zbiegi 
szybko z miejsca swego niefortunnegc 
występu

Ze srebrnego ekra n u
„Wrzos”

(„E U R O PA ")
Może nic ba rdzo  szczęśliwie wybrany z 

dziel Rodziewiczówny temat o  młodej 
dziewczynie, która wbrew sercu poślubia 
niekochanego człowieka, został starannie o, 
pracowany przez reżysera G ardana i poda, 
r.y widzowi w formie możliwie interesują,

| cej. Nie jest winą doskonałego zespołu ak­
torskiego. żc niektóre momenty filmu stra,
: zą koszmarami w rodzaju „O rdynata Mi,, 
choro wskiego".

Rewelacją za to  jest deb iu t utalentowanej 
Eńgelówny, która prócz niezwykłej urody 
posiada wdzięk i naturalność w znacznie 
wyższym stopniu niż którakolwiek z pol< 
skich artystek' filmowych. Przemiła jest tu 
Ćwiklińska, doskonały Stępowski reszta 
obsady bez zarzutu. (O).

Rada architektoniczna W ystawy w No, 
wym Jorku przyjęła plany polskie, wyraża, 
jąc przy tym najwyższe uznanie, za artysty, 
czne rozwiązanie projektu i umiejętne po­
łączenie nowoczesnej architektury z  elcmen, 
tami tradycjonalizmu. Przez wieżę wchodzi 
się bramą, podobną do Bramy Floriańskiej 
w Krakowie do  ogromnej sali honorowej, 
której długość wynosi 42 m. Dalsze sale są 
przeznacznoc dla sztuki, przem. artystyczne, 
go, urbanistyki, opieki społecznej, oświaty, 
turystyki, sztuki ludow ej, nauki, przemysłu 
i eksportu. Trasa zwiedzania jest jednokie, 
runkowa. • wynosi w  linii prostej 340 in. — 
Chcąc jednakże obejść wszystkie stoiska, 
trasa wyniesie przeszło kilometr.

zaznaczył, że spraw a przeszkolenia • 
przygotow ania ludności do  samodziek 
nego zawodu nie jest sprawa lokalną, 
lecz ogólncpaństw ow ą, w  szczególno, 
ści z uwagi na dotychczasowe opóźnić 
nie rozw oju gospodarczego narodu. 
P. W ojew oda apelow ał do  słuchaczy 
w mocnych słowach, ab y  wytrwali w 
obranym  zaw odzie handlow ym , oraz 
wzywał do  rzetelnej p racy  nad sobą i 
na pożytek krajow i. P. Wojewoda 
przestrzegał p rzed  niegodnym i Po*®’ 
ków  m etodam i w alki gospodarcze], 
opartej .n a  nienawiści w  stosunku do 
innych narodow ości. Charakteryzując 
role i znaczenie w  życiu gospodarczym 
drobnego handlu , nadm ienił, że koop6 
ratyw y są  w yższą form ą handlową, 
k tórej ludność dąży, i nie stanowią 
groźnej konkurencji d la  drobnego han 
dlu, gdyż w  naszych stosunkach n® 
długie lata będzie dom inował jeszcz 
handel indyw idualny.

PAMIĘTAJ CODZIENNIE O
r. o. n.
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K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I

I N F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

fortepiany, pianina
m  pierwszorzędne, nowe

JBr oraz okazyjne, m aam  
D o g o d n e  w a r u n k i .

™  NOWACKI
P w ów , P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 6989

KAPY -  FIRANKI -  KOCE 
P Ł Ó T N A  — P O Ś C IE L

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33
Cenniki na żądanie darmo. 18U

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

A robiąc różnicy dla płci,
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu, 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM  T R IK O L A N *A G E “ 
który ulatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­
poczucie chorego, oraz powiększa wagę

.......  == Do nabycia w aptekach.

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  PO ŚC IE LO W Ą

poleca firm a  2537

M ARIAN MLEKU
Lwów, Koralnlcka 6. -  Tel. 237-72

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO
S a - s s  [ r z i O m i m l i i l g o  I

teł. 110-87 (gmach P. K. O.)
poleca: jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, poko.e kombinowane. 3228

s p o r t u
ŚMIERĆ GRAFSTROEMA 

szpitalu potsdamskim pod Berlinem
t®ar‘ P° długiej chorobje słynny w swo­
jo czasie szwedzki łyżwiarz figurowy Gil. 
“s Grafstrocm w wieku 45 lat.

W swoim czasie Grafstrocm był nailep. 
Sym zawodnikiem świata w jeżdzie figuro, 
k k Kez szeteS lat dzierżył w swych rę* 
.a, tytuł mistrza Europy i świata, a w la. 

1924 w Chamonij. oraz w 1928 w St.
■ Witz zdobył tytuły mistrza olimpijskiego.
SIANY ZJEDNOCZONE REZYGNUJĄ 

Z MISTRZOSTW ŚWIATA
Stany Zjednoczone postanowiły definity. 
. e zrezygnować z udziału w piłkarskich 

»«trzostwach świata.
wskutek tej rezygnacji projektowany 

I eliminacyjny pomiędzy Stanami Zj. a 
erami holenderskimi, wyznaczony na 29 

, odpada, a Indie holenderskie wal*
W będą w 1/8 finału z Węgrami w dniu 
« n m  w Rdos.

Repertuar teatrów i Kino- 
neatrow:

BORYSŁAW. Pałace: „Cissy", Noc przed 
bitwą", Colosseum: „Motyl hiszpański", 
Grażyna: „Romans szulera".

BRZOZÓW. Goplana: „Biały anioł" i 
„Królowa dżungli".

CZORTKÓW. Casino: „King.Kong".
DROHOBYCZ. Wanda: „Wyprawa na 

Chongo", Sztuka: .Zaginiona wyspa".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Hura, 

gan", Pałace: „Hrabina Władinow", Sokół: 
„Motyl hiszpański".

KOŁOMYJA. Mars: „Życie ulicy", Gwia* 
zda: „Szef wywiadu".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Korsarze", Casi. 
no; „Zawiniłam", Muza: „Groźny Bill", 
Olimpia: „Ósma żona sinobrodego". Fotos 
plastikon: „Bad Gastein".

RAWA RUSKA. C. S. S. G. „Gdy kwi­
tną bzy". Sokół: „Oczy czarne".

SAMBOR Ojczyzna: „Czardasz Tokaj 
miłości".

STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 
„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".

TARNOPOL. Apollo: „Scypion Afry* 
kański". Bałtyk; „Znachor", Pałace: „Ku. 
rier carski". Fotoplastykon: „Stany Zjedno*

Z Rzeszowa

Nowa ważna arteria dla C. 0. P.
Tegoroczny program prac inwesty- j środkowe powiaty Centralnego Okrę

cyjnych w Mielcu przewiduje w pier* 
wszym rzędzie budowę szosy z nawie­
rzchnią z czerwonego kamienia porfi* 
rowego, szerokości 9 metrów. Szosa ta 
połączy Mielec z Kolbuszową, dwa

Z Zaleszczyk

Zebranie organizacyjne 0 . Z. N.
W  Zaleszczykach odbyło się zebra- 

nie organizacyjne Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przy udziale 30 delegą* 
tów z pow. pod przewodnictwem pre­
zesa J. Kotowicza. Programowe prze­
mówienie wygłosił rejent p. Pniewski, 
Po zdaniu relacji przez p. Stanisza ko­
lonisty ze Sławek o przebiegu dotych* 

Ze S try ja

Na odcinku konsolidacji 
społeczeństwa polskiego

Odbyło się w Stryju z ramienia O. 
bozu Zjednoczenia Narodowego zgro* 
madzenie w stryjskim Oddzielę Zje* 
dnoczenia Polskich Związków Zawo­
dowych pracowników użyteczności pu 
blicznej, a sekretarz generalny tego 
Związku p. Wysocki powierzył równo, 
cześnie zorganizowanie pracowników, 
zajętych w  tej dykasterii miejscowemu 
Prezydium na terytorium powiatów 
województwa stanisławowskiego.

Z ŻYCIA Z. O. R. Odbyło się 
w  sali W ydz. Pow. zebranie infor­
macyjne członków Zw. Oficerów 
Rezerwy, Koło Stryj, na którym re* 
ferat na temat ściśle wojskowy wy* 
głosił kpt. Tadeusz Naróg. W  ten 
sposób ustalony przez walne zebra* 
n’e członków Koła w  marcu br. pro 
gram pracy przeszedł w  stan realiza* 
cji.

UDUSIŁA DZIECKO. Oncgdaj nu 
cmentarzu w Lubieńcach pow. Stryj, 
znaleziono zwłoki noworodka. W  to* 
ku dochodzeń ustalono, że dziecio* 
bójstwa dokonała Eudokia Stasyk, lat 
26 z Lubieniec, która bezpośrednio po 
urodzeniu nieślubnego dziecka udusiła 
je przez włożenie mu do ust pół su­
szonego jabłka, po czym zwłoki wrzu­
ciła do. walac.ęgo się grobowca. Obec-

Z J a r  ostaw ia
WŁAŚCICIELE REALNOŚCI w 

Jarosławiu wnoszą petycje do różnych 
władz, pomiędzy innymi do Wydziału 
Pow;atowego, dc Starostwa i do Magi­
stratu w  związku z ostatnimi uchwa* 
łami Rady Miejskiej podwyższającej 
szarwark. Petycje żądają zmniejszenia 
SZarwarków. (AB).

Z Tarnopola

W ielki plan Inwestycyjny
Rada m. Tarnopola uchwaliła wielki 

plan inwestycyjny. Plan przewiduje 
budowę kanalizacji kosztem 1,612.000 
zł., wodociągów kosztem 2,050.000 zt, 
inwestycje elektryczne na sumę 
1,370.000 zł. oraz przebudowę dróg ko­
sztem 1,475.000 zł. Realizacja planu in­
westycji pochłonie łącznie 6,507.000 zł. 
Jeszcze w tym roku rozpoczęte zostaną 
na wielką skalę prace kanalizacyjne i 
elektryfikacyjne. Budowa kanałów po. 
trwa 3 lata. Opracowany przez prof. 
Mazura z Politechniki warszawski;; 
plan przewiduje utworzenie 5 zlewni. 
Główny kolektor biegnie korytem Ru­
dki w stronę ul. Lwowskiej, następnie 
przez dzielnicę Błonie do oczyszczalni. 
Obszar przeznaczony do skanalizowa­
nia wynosi 454 ha. Inwestycje elektryli- 
kacyjne przeprowadzone będą w dwu

gu Przemysłowego. Prace koło budo, 
wy nowej szosy Mielec—Kolbuszowa 
rozpoczną się w dniu 15 maja b. r. i za­
trudnia około .200 ludzi.

czasowych prac organizacyjnych prze­
prowadzonych na odcinku wiejskim, 
dokonano Wyborów do Rady Obwodu 
oraz odnośnych komisji, postanawia­
jąc równocześnie co niedzielne wyjaz­
dy delegatów na wieś z uwagi na ogro­
mne zainteresowanie się wsi hasłem 
konsolidacji społeczeństwa,

ny na miejscu, sędzią śledczy po prze­
słuchaniu Stasyk zawiesił nad nią do­
zór policyjny, (g).

NAŁOŻENIE KAMIENI NA TOR. 
Dnia 8 b. m. przed pociągiem osobo, 
wym N r. 1711 zdążającym z Tuchli do 
Sławska pow. Stryj nieznany sprawca 
nałożył na szyny kolejowe drobne ka­
mienie na przestrzeni około 10 m.

W  toku dochodzeń stwierdzono, że 
czynu tego dokonać miała mała około 
10 letnia dziewczynka, którą przed na­
dejściem pociągu widziano na torze 
kolejowym. Dochodzenia w toku. (g).

WŁAMANIE DO KOOPERATY­
WY. W nocy na 7 b. m. nieznani na 
razie sprawcy włamali się do sklepu 
kooperatywy „Zoria" w Uhersku pow. 
Stryj, skąd skradli wyroby tytoniowe 
i towary galanteryjne łącznej wartości 
620 zł. Dochodzenia w toku. (g).

Z Przemyśla,
KONCERTY OBJAZDOWE TOW. 

ŚPIEWACZEGO „ECHO". Polskie 
Tow. Śpiew. „Echo" organizuje w naj­
bliższym czasie tourne koncertowe w 
Jarosławiu, Rzeszowie i innych okoli­
cznych miastach,

I. NAGRODA W  WIELKIM KON 
KURSIE FOTOGRAFICZNYM przy 
padla p. Józefowi Dudzikowi, zam. w 
Przemyślu. Konkurs zorganizowany 
przez FótesGreger w Poznaniu zgroma* 
dził prace 271 amatorów w  tym 2999 
zdjęć. Nagród było 84 na łączną kwo­
tę 2,250 zł. P. Dudziak otrzyma} 150 zł. 
względnie materiałów fotograficznych 
na kwotę 225 zł.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  
samym centrum miasta na placu Brama 
auto ciężarowe najechało na żonę fry­
zjera Różę Ekiert. Ranną w stanie gro-

do sŁBłtalf

etapach. W pierwszym etapie kosztem 
370.000 zł. zakończona zostanie jesz, 
cze w bieżącym roku zmiana prądu sta 
łego na zmienny na terenie wszystkich 
przedmieść oraz zakupiony będzie no­
w y turbozespół. Drugi etap — to przej­
ście śródmieścia na prąd zmienny i 
związane z tym inwestycje.

B udow a w odociągów  
potrw a 3 lata

Program robót drogowych przewidu­
je przebudowę obecnych nawierzchni 
ulic komunikacyjnych na nawierzch* ' 
nie utrwalone, zamianę dróg grunto­
wych ha ulice ó nawierzchni tłucznio­
wej i uzupełnienie urządzeń. Realiza- ' 
cja programu potrwa 9 lat. Sfinansowa­
nie planu inwestycyjnego nastąpi dro­
gą corocznego przeznaczenia na ten cel 
przez przeciąg 20 lat po 200.000 zł. 'z 
budżetu zwyczajnego oraz dzięki za- . 
pewnionej - pomocy Funduszu Pracy, 
który przyznał miastu kredyt na kana* 
lizację w wysokości 770.000 zł. i wodo­
ciągi 1,000.000 zł.

Popieraj polską piacówkę handlową!

ASAgentura Strzelecka
Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp.

(e. 1.) JAK TO ROZUMIEĆ. 
Przechodzących ulicą Tarnowskiego 
uderza umieszczony nad budynkiem 
pod liczbą 50 duży szyld o nastę* 
pującym brzmieniu: „Katolicka pi* 
wiamia i restauracja", poniżej zaś 
drugi mniejszy: „Sprzedaż napoi al­
koholowych • Chana Friedman". Nie 
wiemy czy to przekraczająca wszel* 
kie granice bezczelność żydowska, 
czy też niedopatrzenie ze strony wła 
ściciela chrześcijanina. Jakkolwiek 
się ta rzecz przedstawia, budzi ona 
zastrzeżenia natury moralnej. Poda* 
jemy ten fakt bez komentarzy ku 
rozwadze miarodajnych czynników.

BUDOW A NOW EGO GMACHU 
URZĘDNICZEGO. Pan Wojewoda 
tarnopolski mgr. Malicki w  czasie po­
bytu swego w Warszawie poruszył 
sprawę budowy nowego wielkiego do* 
mu urzędniczego w Tarnopolu. — Na 
konferencji z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych w  Warszawie ustalono, 
że ten kosztem kilkuset tysięcy zło* 
tych podejmie się budowy domu u* 
rzędniczego na przeszło 50 rodzin. — 
Wobec znanego głodu mieszkaniowe* 
go w Tarnopolu, tym bardziej wobec 
przeniesienia już w najbliższym czasie 
do Tarnopola Izby Skarbowej, inicja* 
tywa Wojewody Malickiego spotkała 
się z żywą radością szerokich warstw 
urzędniczych w Tarnopolu. (e 1.)

Z K ołom yi
DZIAŁALNOŚĆ T-S .L . W  POW. 

KOŁOMYJSKIM. W  Kołomyi odbył' 
się Zjazd członków Koła TSL z Kóło*' 
myi i 150 członków delegatów czytelń 
T. S. L. w powiecie . kołomyjskim. 
Obradom przewodniczył prof. Waw­
rzyniec Chamuła, prezes Koła T. S. L 
Z przedłożonego sprawozdania wyni­
ka, że Koło T. S. L. liczy 335 członków 
z terenu Kołomyi i 882 członków z te: 
renu powiatu kołomyjskiego. Lićzba- 
tomów w bibliotece wynosi 2.926 
Zorganizowano w okresie sprawozda­
wczym 12 półkolonij i utrzymywano 
dwie ochronki T- S. L. Na terenie po­
wiatu znajduję się 19 budynków T. S, 
L. Obrót kasowy wynosił w  ciągu, ro 
ku sprawozdawczego 19.050.06 zł., a 
majątek 227.000 zł.

I
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Dom turystyczny w Krakowie
Kraków, będący od dawna naibar 

dziej ożywionym centrum turystyki, 
nie posiada domu dla masowych 
kwater.

W  ostatnich latach, dzięki uczyń* 
no?ci władz wojskowych, które po* 
zostawiły do dyspozycji turystów 
na noclegi baraki, uruchomione swo 
jego czasu przez Komitet Budowy 
Kopca Marszałka Piłsudskiego — 
sprawa zakwaterowania turystów nie 
nastręczała zbytniej trudności. W  ro 
ku bież, jędnak, wobec zlikwidowa* 
nia tych kwater, Kraków musiał ro­
zejrzeć się za nowymi możliwością* 
mi.

Zanim na wzór warszawski zosta* 
nie wybudowany wielki dom tury* 
styc zny, na razie sprawa noclegów 
jest rozwiązana prowizorycznie.

Polski Zw. I  urystyczny wydzier* 
żąwił w Rynku Gł. obok pałacu Po* 
tockich, t. zw. pałac „Pod Jagnię* 
ciem", posiada znaczną ilość sal i po* 
koi, co umożliwi pomieszczenie po* 
nad 500 turystów.

Ceny noclegów: od gr. 50 dla 
młodzieży, od gr. 80 dla dorosłych.

Uruchomienie Domu Turystycz­
nego przez Pol. Z w. Turystyczny 
jest wielkim wysiłkiem finansowym, 
który wobec kosztownych adapta* 
cyj, nie będzie mógł być- zamortyzo* 
wany.

W ysiłek ten jedr-ak musi być po* 
niesiony dla dobra turystów, którzy 
masowo napływają do Krakowa w 
okresie letnim, szczególnie zaś w  o* 
kresie „Dni Krakowa".

Ó Ż N

STARĄ GARDEROBĘ 
oięską zamieniar.-' na nai 
modniejsze materiały bieli 
skie, telefon 270-25. 9283

Wystawa Filatelistyczna
M ię d z y  3 a 8 majem odbędzie się 

w  W arszawę Ogólnopolska V  W y­
stawa Filatelistyczna. Prace nad or« 
ganizacją W ystawy są w  pełnym to* 
ku i, sądząc z wielkiego zaintereso* 
wania zbieraczy, przypuszczać nale* 
ży, że będzie ona jedną z ciekaw* 
szych imprez tego rodzaju.

Wystawa odbędzie się w  salonach 
Kasyna Garnizonowego przy ul. 
Ah Szucha. Zorganizowany będzie 
„kącik wymiany" dla zbieraczy, mię 
dzynarodowa giełda kupców filateli 
stycznych, zwiedzanie Państwowej 
JWytwórni' Papierów Wartościo­
wych i t. p. Dużą atrakcją dla zwie* 
dzających będą specjalne znaczki 
pocztowe, które będą sprzedawane

tylko w czasie wystawy. Znaczki bę 
dą wartości 45 gr. i 55 gr. Margines 
bloku posiadać będzie okoliczno* 
ściowy nadpis. Projekt wykonał ar* 
tysta malarz Boratyński. Przedstawia 
on dawny dyliżans pocztowy na tle 
karczmy przydrożnej. Cena nominał 
na bloku wynosić będzie zł. 2, a po* 
nieważ każdy zwiedzający będzie 
miał prawo do nabycia jednego blo* 
ku na bilet wejścia, który będzie ko­
sztował zł. 1, a więc ogólna cena blo* 
czku wynosić będzie zł. 3.

Szczegółowe informacje o wysta* 
wie otrzymać można w  Komitecie 
W ystawowym (Warszawa, ul. Mc* 
niuszki 10).

(  O G Ł O S Z E N I A J

M IE S Z K A N I A

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PLAC BERNARDYŃSKI 14. 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe wynaj-

TRZY POKOJE 
kuchnia, II. piętro, do wy­
najęcia. Gródecka 51. 9305

POKÓJ
kawalerski. — Pokój i ku* 
cbnia, balkon, komfort, — 
bezdzietnym rządowcom. — 
Pohulanka 12. 9284

DWU.
Ozteropokojowe mieszkanie, 
pełnokomfortowe, do -wy­
najęcia. Okólskiego sześć.

POKÓJ
komfortowy, ewent, utrzy* 
manie, przy inteligentnej 
rodzinie. Sahajdacznego 1. 
14, piątro, do wynajęcia.

9290

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie trzypokojowe, 
pełnokomfortowe; pokój, 
kuchnia — Mochnackiego 
L 30. 9288

POKÓJ
kuchnia, przedpokój, kio* 
zet, gaz, elektryka, ni^ki 
parter od maja. Tarnow­
skiego 78. 9286

DWA RAZY
po 3 pokoje, kuchnia — 
komfortowe, ul. Bartosza 
Głowackiego 16 Dozorca.

9301

TRZY POKOJE
kuchnia, pełny komfort, na, 
tychmiast do wynajęcia. — 
Domagaliczów osiem. 9294

■CYTNE
dwa pokoje, przedpokój, 
do wynajęcia Rynek 24. — 
Dozorca. 9295

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią, oraz 2 
pokoje z kuchnią, komfor­
towe, nowa kamienica, ul. 
Bułgarska trzy. Wiadomość 
telef. 119*96. 9296

POKÓJ
nieumeblowany lub ume, 
blowany, komfortowy wy* 
najmę solidnym, ulica Mą* 
czyóśkiego 7, m. osiem.

9297

BRZUCHOWICE
od 1 maja ' pomieszkanie u* 
meblowane lub bez — z 
wiktem lub bez. — Sklep 
„Rolnik" — Łączki . 9287

GROCHOWSKA 22 
wynajmuję trzy pokoje — 
słoneczne, pełnokomforto­
we — takież dwa pokoje.

9300

TRZY POKOJE
komfortowe, słoneczne —■ 
1. p., do wynajęcia, ulica 
Żyżyńska 35. 9293

KOMFORTOWY 
klatkowy pokój z saloni­
kiem do wynajęcia ulica 
Łyczakowska 27, m 12.

9302

DO WYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, przedpo* 
kój, łazienka, — Królowej 
Jadwigi 39, telef. 219*53.

CZTEROPOKOJOWE
mieszkanie, parter j II. pię, 
tro, do wynajęcia, ul. Win* 
centego Pola ośm. 9292 

DWA POKOJE, 
kuchnia. Wronowska ośm, 
stała posada. — Złotych 
sześćdziesiąt. 9291

Z D R O J O W IS K A

TRUSKAWEEC 
Pensjonat chrześcijański — 
„M irka" —- otwarty od 15 
maja. Bliższe wiadomości: 
Lwów, telefon 117*90 od 
godziny 1—3. 3263

PRZEŁOM REWELACYJNY
w B 1 O K O S M S T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “  — W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
f irm y  K w ia t Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FBDERA Lwów, SYKSTUSKA 7
Filie: KOPERNIKA IS a  I ul. HALICKA 16

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

FIRANKI,
kapy, obicia meblowe. Ta* 
nia, czternastodniowa sprze­
daż przedświąteczna FREI* 
LICH, Sykstuska 21. 3206

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry. kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

9259

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

9260

PrŁOOBSM?

WALCE
plansichtry, kamienie młyń­
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

FIRANKI
materiały meblowe, chodni* 
ki, najtaniej Kiczales*Mar» 
gulies, Sykstuska 18. 3254

REALNOŚĆ
nowo murowana, siedmio 
ubJkacyjna, wkład 12.000, 
Bank 2.000. Parcela 14 m. 
frontu, trzypiętrówkę, — 
blisko śródmieścia. Cena 
10.000, Wiadomość: W i* 
śniowieckich dwa, m. sic* 
dcm. 9304

f

DO SPRZEDANIA 
Harley z przyczepką. — 
Wiadomość: ulica Jakuba 
Strzemię 11 A, m. pięć

'9299

RADIAŁKI
udoskonalone — przemiał 
bezkonkurencyjny, 30 me* 
trów dostarczy: Wytwórnia 
Radiałck, Medyka. 9303

WÓZEK
dziecinny w dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. 
Snopkowska 33., mieszka­
nie 11 9298

a L A  D Z IE C I
i MŁODZIEŻY 

przepiękne ob u  w ie  
wiosenne — p o le c a
A L - S A - D O
SYKSTUSKA T .  3227

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/1. 616

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór* 
nia ram stylowych, odna, 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roms- 
nowicza 1. 10, Telefon Nr. 
289*93, (wejście od ul Du. 
lębianki). 314

Z 6  U B I O N a

ZGUBIONO
książeczkę wojskową kate­
goria „C“ . — na nazwisko 
Tenenbaum Chaim Mechel, 
wydaną przez PKU Złoczów.

Żarówki L?mpy £?S £B  Instalacje
SKS S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakow ska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

e b i e  w e r a n d o w a  i  o g r o d o ­
w e ,  p a r a s o l e  o g r o d o w e

poleca najtaniej firma

fl. KOHIEUHCZ i Syn

Spec jalność: kom pletne u rządzenia  pensjonatów

BOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W IŚ N IE W S K I)  T e le fo n  284-78 
OKAZJE, MEBLE NOWOCZESNE I ANTTCZSE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  —. Z A M I A N A

Reklam a prow adzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, k tórą  znajdziesz 
w d zia le  ogłoszeniowym

„ D x ś & n n i f c «
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